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Do numeru świątecznego
Administracja „Kurjera W łepskiego przyjmuje ogłoszeń-a

codziennie od godz &—3 i 7—9 w lecz.

Rozstrzygnięcie genewskie nie zmienia 
decyzji Rady Ambasadorów.

RYGA, 22.XI1. (ATE.) „Jaunfkas Zinas“ donosi z Kowna, i i  po­
słow ie  francusKi i angielski z łoży li dziś W a.demarasowi oświadczenie, 
w które in w y łuszczone są poglądy rządu Angijl i Francji na rozstrzy­
gnięcie Rady Ligi Narodów w  sprawie sporu poisko-litew skirgo.

W edług „Jaunakas Zinas‘* p o sło w ie  francuski i angielski oświad­
czyli, źe  rozstrzygnięcie Rady L g , N arodów  nie zmienia decyzji Ra­
dy A m basadorów, oraz. że rządy Francji i Anglji nie zgodzą się  na 
interpretację, którą nadije Waldemaras decyzji genew skiej.

Podpisanie traktatu polsko-łotew skiego.
RYGA, 22.XiI. (PaO Według doniesień dzienaików, dzisiejszej nocy lub jutro o- 

czekiwane jest w Rydze podpisanie tym cz.sow ego traktatu polsko-łotewskiego.

O zbliżenie polsko-w ągiersk ie.
BUDAPESZT, 21.XII (Pat). W baruzo poczytnem czasopiśmie węfierskiem Ma- 

gya- Orsag” pojawił się artykuł wstępny wybitnego publicysty węgierskiego Aleksan­
dra petho o potrzebie zbliżenia polsko-węgierskiego. N it wystarczy mówić na bankie­
tach i pisać w gazetach o  tradycyjnej przyjaźni polsko - węg ersklej — pisze autor ar­
tykułu — ale trzeb* dążyć do zrealizowania tego o  czem przekonani byli nasi przod­
kowie i czego niejednokrotnie już dokonywano.

Czyż doświadczenia przeszłości me przykonywują nas? Czy Polska nie znajdzie 
żadnego cieplejszego słowa dla zdeptanych Węgier tryjanońskich? Polska jest obecnie 
w lepszem położeniu niż <Vęgry, ale może nadejść jeszcze czas,.kiedy pom oc z Połud­
nia OKuże potrzebną. Z drugiej strony tanie polityka zagraniczna Węgier powinna 
pracować nad tern, wżeby stworzyć silną bazę na północy Trzeba dążyć do stworzenia 
wielkiego bloku państw od Bałtyku do morza Śródziemnego, bloku 100-mlljonowego, 
jako przeciwwagi dl i impeijalizmu germańskiego i rosyjskiego.

Tragedja na dnie morza.
i ONDYN, 20.X1I (Pat). Akcja ratowania pozostałych przy życiu 6 członków za­

łogi łodzi podwodnej S 4 natrafiła na nieprzezwyciężone trudności wskutek gwałtow­
nych fał. Zdoł. no zaledwie usłyszeć lekkie szmery, docnodzące z wnętrza zatopionej 
łodzi, goyi znajdu,ący się tam marynarze są juz zapewne zbyt osłabieni, aby mogli 
poda- - ć  reguUmS sygnały. Morze staje się coraz bardziej w z b u rz c^ n  i nadzieja o c a ­
lenia nieszczęsnych marynarzy ciągle maleje.

*
HRINCfc-TOWN, Z2.X11 (P ; t . )  Władce zajmujące się akcją ra tow niczą  łodzi podwodnej S. 4 

oznajmiły wczoraj późnym w e c z o re m ,  że l ina .-rrzy  pom ocy k tó re j  s ta rano  się wydobyć łódź na po­
wierzchnię, zerweła się z powodu gwałtownej fali i łódź  spadła  z pow ro tem  na dno. Dziś rano  od- 

a  nu łudź podw odną znowu i zarożono  rurę, przez k tó rą  w (ią£u 5-iu godzin wpompowywano 
powietrze dc kamery torpedowej. Nurkowie, którzy dotarli w dniu dzisiejszym do łodzi, nie zdołali 
zauważyć akicnzolwiek objawów życia wewnątrz

Mrozy.
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RYBY Spółdzielnia 1 p a. p. Leg.
przy ul. K oścu szn i 9 (A n toso l)

prócz wszystkich towarów pierwszej potrzeby 
i innych artykułów po cenach konkurencyjnych,

sprzedaje ŚWIEŻĄ RYBĘ, KARPIE -k°k£ ic
ze stawów hr. Ad. Żółtowskiego po 4 zł. kg., sandacze po 3,80, leszcze po 4 zł.

kg oraz inne. Sprzedaż dla w szystkich 6231-0
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t a i i e  korzyści 2 konfliktu  polsko- 
lite w sk ie g o .

( Korespondencja własna).

Pary*, w grudniu 1927 r.
Najbardziej nieprzejednani p.Zodwni 

cy obecnego rządu kowiensiciego powinni 
wystąpić dziś z żądaniem przyznania 
p W alaemaiasowi odpowiednio wysokiego 
odznaczenia polskiego. Należy spodziewać 
się, że nastąpi to z chwilą nawiązania nor­
malnych stosunków pomiędzy nami a Li 
twą. Nie ulegp !,iż bowrem żadnej wątpli­
wości, iż pracował on niezmiernie owocnie 
nad utrwaleniem naszego prestige‘u pań­
stwowego i d«ł nam doskonałą możność 
przekonać poglądowo Europę o  naszem 
wyrobieniu poltyczr.em. Najwybitniejsi pu- 
bli.jści współcześni zmuszeni Lyli noiens 
volens zapoznać się bliżej z rzeczowemi 
danemi i cyframi statystycznemi, dotyczą 
cemi przeszłego bytu Litwy, a zwłaszcza 
jej dzisiejszego stanu. Obserwowałem twa­
rze nader licznie zebranych przedstawicieli 
prasy i polityki francuskiej, przysłuchują­
cych się sumiennie opracowanej pogadan­
ce profesora Komarnlckiego na temat kwe- 
stji Wilna. Nie zapomnę tego głębokiego* 
szczerego zdumienia, które ich ogarniało w 
miarę, jak preltg :nt przytaczał historyczne, 
ekopom icm e, demograficzne, cywilizacyjne 
etc argumenty, świadczące o rdzennie pol­
skim charakterze całej-Ziemi Wileńskiej Raz 
po raz rozlegały się szeptem rzucane u- 
wagi, bądź nie dwuznacznie zdradzające 
powątpiewanie o  logice p. Waldemarasa, 
bądź też jaskrawo wyrażające pełen uzna* 
ma podziw dla naszej cierpliwości. A prze 
cież ta przedwieczorna herbatka w Cafe de 
la paix, na którą zapraszał p. Barthelemy, 
wice-przewodnfczący komisji spraw zagra^ 
nicznych w Izbie Deputowanych, nie była, 
nawet w Paryżu, jedynem źródłem sumien­
nych informacyj...

Pan Waldemaras, czyniąc z konfliktu 
pulsko-litewskiego polityczną sensację świa­
towej doniosłości, oszczęd*ił nam szukania 
ad hoc pretekst w, pozwalających stwier- 
diić naszą dobra wolę pokojowego w spół­
życia z L twmami Nie umniejszając bez 
sprzecznych zasług pana ministra Z.-les 
skiego, należy jednak przyznać, że ir.umf 
odniesiony Drzez M i sz .łka  w Genewie, 
jest w znacznym stopniu dziełem umiejęt­
nej dyplomacji kowieńsk cj. Nazywając rze­
czy po imieniu, mużna już śm ieło rzec, 
że Wilno, oficjalnie nam przyznane cdno  
śną decyzją Ligi Narodów, stało się dziś 
bez zastrzeżeń polskiem nawet i w po­
wszechnej opinji całei Europy cywilizowa­
nej. Prasa paryska utrzym uje, że pośrednio 
zalegalizował len sprawiedliwy wyrok i sam 
pan Waldemaras, oświadczając Marszałko 
wi Piłsudskiemu, iż wybiera pokój, wojna 
bowiem wypowiedziana nam była właśnie 
z racji przyłączenia się Wilna do Polski.

Aktualnemi wobec tego stały się roz­
ważania na temat f rm, jak e przybiorą w 
przyszłości już pokojowe stosunki pomię­
dzy Warszawą a Kownem. Okazuje się, że 
przenikliwsi publicyści francuscy, trzeźwo 
oceniający sytuację, są zdania, iż formuła 
genewska nie rozwiązuje bynajmniej tego 
niezwykle doniosłego zagadnienia. Przyto­
czę dla przykładu krytykę, z którą wystą­
pi! Emile Bure, wielce ceniony redaktor 
naczelny „L^Ayeniru", znany ze swojej lo ­
jalnej prawdomówności. „Litwa może być 
tylko albo sojusznikiem, aibo wrogiem  
Polski. Siąd wniosek, te  układ zawarty po­
między tymi dwoma krajami pod patrona 
tern Ligi Narodów ma wartość względną.

Aczsoiwiek lont został zgaszony, Łom- 
ba jest w daiszym ciągu naładowana. Stre 
semaun wraz ze swoim kom narionem  Lit­
winowem mogą ją w każdej chwili pono­
wnie zapalić, wobec czego nie możemy 
zgodzić się z tymi naszymi kolegami, kto ■

SOI A, 2u.Xll. (Par.) O d dw óch dn! panują 
w Oałej Bułgar,i silne mrozy. Sp iuły przyterr od 
I te  śnieg., k tó re  np. w okoIic; Widio pokryły zie-

>
BIAŁOGRÓD 2U.XI|. Dzienn ki ju go s ło ­

wiańskie donos  ą  o silnych nir >zach, k tóre  tpow o-  
■ owaiy l.cz.ie wypadki. Wadłuż lirni kolejowej 
Guewgueli-Demir-Kapu znaleziono 17 z a n a iz m ę -  
tych na swych posterunkach  żołnierzy serbskich.

^6exs><5rrs><saas>r^3G5><g3cs®cgaGaa5yir;y m 
i  K apelusze, c z a p k , ciepłą b ie liznę S  
w m ęską t damską krawaty, ręka w u z- @ 
g  ki, wyroDy skórzane i trykotow e, (3 
“ pończochy, skarpetki i t. p. B
|na G W I A Z D K Ę  Poleca ®
® firma O .  K A U I C Z .  §
Q Wilno, Z am kow a 8. Teł. 939 W 
$  6171 po cenach konkurencyjiych . w 
® SXS>0<S)OCHX5)iasC5>®3r<sj® SraSCe)®

rzy uważają, iż „załatwienie konfliktu pul 
sko-litewskiego jest najwyższego uznania 
godnym sukcesem konierencji genewskiej. 
Decyzja L'gi Narodów, uświęcająca doszłe 
do skutku porozumienie, nie usuwa jednak 
raaykalnie właściwej nrzyrzyny zatargu: 
Wilna, którego pizyznanie Polsce kwestjo- 
nuie wciąż jeszcze Litwa. Pan Briand po­
winien był oświadczyć kategorycznie w 
Genewie, iż kwestję wileńską przesądziło 
już bezapelacyjnie odnośne postanowienie 
Redy Ambasadorów. Wówczas, i tylko 
wówczas stwierdziłby, że w jego również 
pojęciu Genewa nie przeczy W ersalowi”. 
Nawet pisma, reprezentujące opinję skraj­
nie lewego odłamu społeczeństwa tutejsze­
go przyznają, „arogancja Kowna wysławiła 
cierpliwość Warszawy na wyjątkowo ciężką 
próbę“. Tem lepiej! zaaany został przeko 
nywujący kłam oszczerczemu insynuowa­
niu nam uprawiania prowokacyjnej wzglę­
dem Litwy polityki,

K.

«
W G n a c ie  tem pera tu ra  wynosiła—12 stopni 

Celsjusz i W S p r u t o  z powodu m uzów nastąpiło  
obsunięcie s i ,  ziemi w nopalni K rusz tw e ,  przy- 
czem 15 górn kow utraciło życie.

Trudności utworzenia rządu na 
Łotwie.

RYGA, 22.XII. (Ate). Jest rzeczą nie­
wątpliwą, że kryzys rządowy nie będzie 
rozstrzygnięty przed świętami. Biok Iatgal 
skl złożył misję utworzenia rządu z pow o­
du niemożności dojścia do porozumienia z 
centrum demokratycznem, które oświad­
czyło gotowość wejScia do koalicji rządo­
wej, w ty.n wypadku, jeżeń so^licja przed-' 
st«w:ać będzie większość w Sejmie.

N ie u c z c iw o ś ć  S o w i e t ó w .

RYGA, 22.X1I (Ate). „Jaunakas Zi- 
nas” donosi, iż rząd sowiecki, wbrew zi 
wartemu porozumieniu z Łotwą, sprzedał 
po cenach bezkonkurencyjnych 9500 tonn 
lnu na rynku paryskim. Sprzedaży doko­
nano po cenach znacznie niższych, niż to 
było ustalone między Loiwą i Sowietami.

Jeżeli wiadomość t> okaże się praw­
dziwą, wówczas— pisze .Jaunakas Zinas”—  
umowę w sorawie lnu między Sowietami 
a Łotwą należy uważać za nieistniejącą.

Rezunaty referendum w  sprawie 
naturallzacji.

RYGA, Z2.XI1 (Pat.) Ogólna ilość gło­
sów  oddanych w toku referendum w spra­
wie żądania zniesienia nowej ustawy o 
nafuralizacji, wynosi 263,822, w czem 16,826 
głosów  pieciwko zniesieniu tej ustawy. 
Wobec powyższego, nowa ustawa pozostaje 
w mocy, jako że ilość głosów  jest mniej­
sza niż połowa liczby uprawnionych do 
głosowania. ,

2 Rosji Sou/lecliej.
Niebywałe m rozy na w schodzie  

Ros. sow.
MGSKWA, ?2X il U or. własna). Z 

rejonu Czełkow donoszą, że na Toszkan- 
iskiej kol, żelaznej skutkiem mrozów się 
gdiących 40° R. zam arło  5 lokomotyw. 
Pi A  całych składów towarowych wraz z 
ładunkiem rzucono w drodze,
10 Iecie istnien a rządów sow . na 

Ukrainie
CHARKÓW, 22.X11 (koi własna). W 

dniu 26X11 Uaraina sow. ma o b ch o d zic ie  
lecie wprowadzenia rządów sow. Dla prze­
prowadzenia uroczystości ze składu rządu 
wyłoniono specjalną komisję. Oprócz |u 
roczystych obchoaów, widowisk i t. ć. w

każdej wsi mają być wystawione obrony 
ilustrujące zdobycze rewolucji bolszewickiej 
i jej postępy pod keżdym względem w 
ciągu 10 lat.

P n yrzyn y i s t ia lj  p o ża n  u iitn w i.
KRAKÓW, 22 XII (P at) Z Tarno­

brzegu donoszą, że zaołano uratować oko  
ło  50O/O zDiorów, które znajdowały się w 
pałacu w Dzficcwie. Narazie zfożono je 
pod gołym niebem w parku zamkowym. 
Właś iciel Dzikowa hr, Zdzisław Tarnow­
ski mimo n.edomegania sercowego przy­
był już na rmajsce wypad u i kieruje sam 
akcją ratowmcką Dochodzenie policyjne 
msuące na celu ustalenie przyczyny pożaru, 
nu dały dotychczas dodatnich rezultatów. 
Zdaje się jednak nie ulegŁ wątpliwości, że 
p zyczyną pożaru ty ło  jakieś zaniedbanie 
służby obsługującej centralne ogrzewanie.

52 stopnie m rozu.
MOSKWA, 20.XII. (Pat.)  W Irkucku tem pe-1  ra tu ra  wynosiła przedwczoraj 52 sto  cnie Celsjusza,

Z t a  Bałtycki.



R  Q I  J  E  K f  I L  E  R  S  R  I Nr. 293 (10^2)

m  o decyzji oenewsHiei 1 roteaif atii
ich.

W uzupełnieniu do wczorajszej wia­
domości o  wywiadzie, jakiego udzielił Wal- 
demaras miejscowej i zagraniczne) prasie, 
podajemy dziś ważniejsze jego fragmenty, 
pomijając zu p ełne karkołomne wywody 
na temat „ustępstw polskich na rzecz żą­
dań litewskich* wyrażonych jakoby w ie- 
zolucji genewsKiej, pozostawanie naaal s ta ­
tus <{uo antę  w sprawie wileńskiej, nieobo­
wiązywanie Ligi uchwał Konferencji Amba­
sadorów i t. p.

Fragmenty te podajemy w formie py­
tań zadawanych przez prasę, na które od 
powiadał Waldemaras.

—  P rasa ło tew ska podaw ała, że  w 
Genewie reprezentow ane b y ły  3 od łam y  
opinji litew skiej Ju k  to rozum ieć?

—  Sądzę, iż mieli tu na myśli p. Bi- 
strasa, który, jak słyszałem , widział się 
prywatnie z pewnemi wybitnemi osobis 
tośeiami.

— C zem u m ożna  przypisać popiera­
nie p rzez  Litwinowa francuskiej akcji po­
kojowej?

— Zaznaczyłem już, ze nitbezpieczen 
stwo wojny istniało. Wywołanie jej nie le­
ży bynaimniej w interesach ZSkR, co u 
zgodniło wypadkowo stanowisko Moskwy 
i Pa-yża

—  C zy praw da że M arsza łek  P iłsudski 
p rzed sta w ił swe żądan ia  w form ie ulty- 
m atywnej?

—■ Jako uczes.nik tajnego posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, nie mogę informować 
o jego przebiegu i szczegółach. Zapytywa­
no mię o  to już w Genewie— sKierowałem 
ciekawych do przewodniczącego Rady. Dla­
czego było zwołane nadzwyczajne nocne 
posiedzenie Rady?

— Che dziło o  to, by uroczyste przy­
rzeczenia rządu polsaiego były złożone w 
obecności Marsz. PiksudsKiego,(?) który 
musiał tej samej nocy opuścić Genewę.

— K iedy , gdzie  i na ja ką  skalą p rze ­
w idziane są rokowania?

—  Ani miejsce, ani termin rokowań 
nie są przewidziane. Nie zależy bynajmniej 
na pośpiechu. Obie strony przygotowują 
obecnie wykaz spraw, co do których, zda 
niem ich, należy się porozumieć. Zależnie 
od stwierdzen.a jednomyślności co do po­
trzeby porozumienia w jaicieibądź sprawie 
zostaną wyznaczone rokowania.

—  C zy we w szystkich sprawach Litwa  
bąazie w ysuw ała kw estią  w ileńską za  p od  
stawą rokowań ?

— Jeżeli nie zajdzie tego potrzeba, to 
jest jeżeli dana sprawa nie będzie dotyczy­
ła tei kwestji, nie. Np. uznając mieszkań­
ców Wileńszczyzny za obywateli Litwy, 
rząd nie meże pozwolić na wjazd do L'twy 
mieszKanców tego kraju, uchylających się 
od obowiązku służby wojskowej w L'twie

— A czy  m ożliw e iest naw iązanie  
kom unikacji pom iędzy Litwą i niespornem i 
okręgam i Polski, np. pom iędzy  Kownem i 
W arszawą?

—  Owszem. Zależeć to będzie od prze­
biegu rokowań.

— C zy podstaw ą do roKowań będzie  
kw estja  Wilna i granic , czy  sprawy drugo­
rzędne?

■— Zależy to od uprzedniego porożu  
mienia wzajemnego. Sądzę j?dnak, iż na- 
samprzód wypadnie uregulować stosunki, 
które już dziś faktycznie istnieją. Paumy 
wszak węgiel polski, mamy polski cukier i 
manufakturę, chociaż w bilans e nie f gu 
ruje pozycja handlu z Polską Wagony li­
tewskie przechodzą przez ierytorjum pol­
skie (kurytarz), a rachunek za to musimy 
załatwiać za pośrednictwem niemieckiej dy- 
rekcii kolejowej.

— C zy Polacy nie m o yą sią  uciec do 
pośrednictwa Ligi w celu przyśp ieszenia  
naw iązania rokowań?

— Nie. Pośrednictwo w ronowamach 
możliwe jest tylko wtedy, leżeli tego za­
żądają obie strony.

— N a  ile praw dziw ą je s t w iadomośc 
o udzieleniu w izy korespondentowi Polskiej 
A jencji T elegraficznej?

— Owszem, zwracał się on Jo mnie 
w Genewie z zapytiniem . czy będzie mógł 
przyjechać do Litwy. Otrzymał odpowiedź 
twierdzącą i zalecenie, by się zwrócił du 
konsulatu naszego w Berlinie lub Paryżu 
o wydanie wizy wjazdowej.

Od soraw polityki zagranicznej przed­
stawiciele pr»sy przechodzą ao wewnętrznej.

— P rasa zagraniczna wspom inała, i i  
zam ierza  pan, panie prezesie , wznowić pu 
powrocie z  G enewy u kłady co do u tw orze­
nia koalicji

— Nietyiko pr„sa zagraniczna, lecz 
ja sam zapowiedziałem to panom, przed 
wyjazdem na sesję Rady L;gi Narodów w 
tym samym pokoju.

— Na jakie] zasadzie  prowadzone  
m ują być u k ła d y  — aprobaty czy  porozu- 
m lenia?

— Jest to  pytanie analogiczne z za­
gadnieniem scholastyki średniow'eczrej: co 
pierwiej pov stało: kura czy jajko? Ni ■ 
może być aprobaty bez porozumienia, ani 
porozumienia bez aprobaty, W tej czy in­
ne; formie, ale należy wciągnąć wszystkie 
ży v e  siły kraju do pracy państwowej.

Na zakoń zenie któryś z obecnych 
dziennikarzy zadaje p Premierowi drastycz 
ne pytanie, czy będzie referendum ?

— Bezwątpitnia tak, leczen ie  mo 
gliśmy rcbić tego wówczas, gdy na grani 
cy Litwy organizowały się banay (?) a 
Piłsudski przyjeżdżał do Wilna, Ustalenie 
terminu zalezy cd sytuacji w naszej poli­
tyce zagranicznej.

* * 
*

Dziś z powodu spóźnionej pery po­
wstrzymujemy się od omówienia tego wy­
wiadu, odkładając to do jednego z naj­
bliższych dni. ( R e d )

Wiadomości przedwyborcze.

Ś c l  d o !
Z Warszawy donoszą, iż dwudniowa 

sesia komisji rzeczoznawców do spraw 
mniejszości narodowych i woje vództw 
wschodnich zakończyła swe obrady dn. 
12-go grudnia ru. Po w/słuchaniu spraw o­
zdania przedłożonego przez naczelnika wy-' 
działu narodowościowego M-stwa Spraw 
Wewnętrznych p. Suchenka-Sucheckiego, 
komis a przystąpiła do załatwienia szeregu 
kwestyj aktualnych. W sesji wzięli udział 
przedstawiciele M-stwa Soraw Zagranicz- 
nycn i M-stwa Spraw Wewnętrznych. N a­
stępna sesja komisji odbędzie się w stycz­
niu r. b. (Pat)

®
Z ft 'g! donoszą iż sesja sejmu zosta­

ła zamknięta i zbierze się dop{ero 20 stycz­
nia r. p. (Pat)

9
W dn. 21. b. m. o  godz. 5 ej po poł. 

odbyło się pod przewodnh twem wice-prem- 
jera pref, K, Bartla posiedzenie Rady Mi­
nistrów. Na posiedzeniu tem między inne- 
mi uchwalony został projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o  organi­
zacji w zam es i działania władz, admini­
stracyjnych ogólnych, projekt rozporządze­
nia Prezyd n ti Rzeczypospolitej o  zniesie­
nie tymczasowego wyazułu samorządowe­
go, or i ł  projekt rozperząd. enia Rady Mi­
nistrów o statystyce ruchu na drogach wo­
dnych śródląaowych.

Następnie Rada M.nistrów, zgodnie 
z wnioskiem ministra Przemysłu i Handlu, 
przyjęła projekt ustawy w sprawie ratyfika­
cji korwencii podpisanej w Rzymie dnia b 
kwietnia 1922 r. pomiędzy Austrją, Wło­
chami Polską, Rumunją, Jugosdawją i Cze­
chosłowacją, dotyczącej wypłaty emerytur 
i wsparć em e/ytom cywilnym i wojskowym

O szm iańskie za K iajiw em  S tio n -  
nictwem  Ludowem  „Zjednocze­

nie".
(T el od  wł. kor z  O szm iany)

Wczoraj odbył się w Oszmianie o l­
brzymi wiec Krajowego Stronnictwa Ludo­
wego Ziem Litewsi-o B iłoruskich „Zjedno­
czenie”, w którym wzięło udział kilka ty- 
s ęcy osób z całego powiatu. D o zgroma­
dzonych orz m aw ali Lagoda Stamultwicz, 
Sidelnik i inni, którzy zobrazowali pr sd 
słuchaczami obecną sytuację . polityczną i 
gospodarczą w Polsce, podkreślając zara­
zem od-ębneść naszych ziem od całości 
Rzeczypospolitej. Z szczcgólm m entuzjaz­
mem przyjęli zgromadzeni wiadomość o  
połączeniu s ę wszystkich g ud ludowych 
Ziem Litewsko Białoruskich w jedno stron 
nictwo bZ |ednoczenit“.

Wiec o  był się w zupełnym spokoju. 
Starali s ę  wprawdzie w pewnym m om en­
cie wprowadzić ferment „Wyzwoleoiowcy*, 
m isieli jednak webec stanowczej p;>stawy 
kilku tysięcznego tłumu salwować się u- 
cieczką.

Po zakończeniu przemówień zebrani 
uch walili jeanogloś ie zg łosić  akces  do 
Krajowpgo Stronnictwa Ludowego Ziem 
Litewsko Białoruskich „Zjednoczenie* wznp-

byłej Austrii, projekt ustawy w sprawie 
ratyfikowania konwencji międzynarodowej 
o rep.;trja.ji m*<yn?rzy, przyjętej jako 
projekt na IX s^sji mięć ynarodowej kon­
ferencji pracy 22 czerwca r. b-

W d.lszym  ciągu Rada Ministrów u- 
chwaiiła projekt ustawy w sprawie ratyfi- 
kowan a konwencji mrędzyn modowej o u- 
mowie nŁjmj marynarzy, przyjętej na 
wspomnianej IX ej sesji międzynarodowej 
konferencji ptacy, Oraz projekt uchwały 
Rady Ministr w sp awie stw i,“rdzenia pod­
pisanego w Poznan'u dnia 21 października 
1927 r. protokółu polsko niemieckiego z 
dn. 9X11 1925 r. w przedm iocie otwarda  
dróg celnych i inny h przejść przez granicę 
po sko niemiecką, da ej projekt ustawy Ra 
dy M,n. w sprawie stosowania zniżek cel­
nych dla tow«rów pochodzenia estońskiego 
Drzed ratyfikowaniem K onw encji handlowej 
pulsko estońskiej, projekt uenw iły Rady 
Ałun. o  nieratyfiicowaniu konwencji o  upro­
szczeniu inspekcji em grantów.

Zgodnie z wnioskiem mmistra Spraw 
Wojskowych u ciw .lo n e  zostało rozporzą­
dzenie Rady Ministrów pi ze widujące wy­
dzielenie z ogólne, administracji państwo­
wej przedsiębiorstwa „Zakłady Lotnicze w 
Warszawie'1. Jednocześnie zatwierdzony zo 
stał statut tego przeds ębiorstwa.

Na wniosek ministra Skarbu Rada 
Ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie za­
twierdzenia umowy polsko-gdańskiej o  za­
stosowaniu ceł wywozowych.

Na wniosek ministra Sprawiedliwości, 
Rada Ministrów uchwaliła projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rceczypospolitej o 
aplikacji sąd wej w o  kręgach Sądów Ape­
lacyjnych w Warszawie, LuDlinie i Wilnie.

Na wniosek ministra Przemysłu i 
Hardlu, uchwalono piojekt rozporządzenia 
R.°dy Ministr.ów o przekazaniu spraw ry­
bołówstwa morsKiego ministrowi Przemy­
słu i Handlu. D dej uchwalone zostało roz­
porządzenie Rady Ministrów zawierające 
przepisy o  przemyśle zastawniczym. R«da 
Ministrów uchwaiiłi p rojekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o  przedłużeniu 
piawa ź Włok i przewidzianego w § 5 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn, 14 maja 1924 r. o  przerachowaniu zo ­
bowiązań prywatnoprawnych. W końcu 
Rada Ministrów uchwaliła dodatkowy kre­
dyt w budżecie Ministerstwa Poczt i Tele 
gralów na rok 1927-28 w sumie 3,290.000 
zł. Posiedzenie Rady Ministrów zakończy­
ło się o  godzinie 9 ej wieczór. (Pat).

sząc przytem ciągle okrzyki na cześć Rze­
czypospolitej Polskiej, Marszałka Piłsud­
skiego i Z Zjednoczenia*'.

Po tym wiecu można rzec śmiało, że 
cały powiat oszmiański pójdzie do wybo­
rów z Krajowem Stronnictwem Ludowem 
„Zjednoczenie*.

W ybory a k le r  archidiecezji wi­
leńskiej.

Na onegdaiszym zjeźdzm dziekanów 
archidiecezji wileńskiej zapadła uchwąła. 
aby w czasie akcji wyborczej do władz u- 
stawodawczych popierać partie szczerze  
katolickie. Równocześnie J. E. arcybiskup- 
meiropclita Jałbrzykowsh wydał do pod 
ległego sobie kleru w cał^j archidiecezji 
polecenie, aby w naichodzącą niedzielę, 
t. zn. w pierwszy dzień świąt Boipg ■ Na 
rodzenia zamiast zwykłego kaz-mn, udczy 
tać przed wiernymi list pastask i biskupów  
polskich. Jeżeli chodzi o  stronę formaHą 
tych wypadków, a szczególnie o  polecenia 
J. E. ks. arcybiskupa metropolity, n e m oż­
na im nic.zarzucić. Postanowienie jednak 
zjazdu dziekanów zbiega się z rnomenfami 
czysto polityczaemi i partyjne iii.  Co bo­
wiem miał na myśli zjazd pod słowami 
„partje szczerze  katolirkie*?

Gdzie jest ta granica idealna, kić aoy 
rozdtitiiła ugrupowania polityczne na 
szc ze ize  i n ieszczerze  katolickie? Jaki u st 
na to miern.k? Jest, ale chyba tylko od 
nośnie do komunistów, no i do pewnego 
stopnia do PPS. Ale pozatem? — Pozatem  
wszystkie partje polskie są z  gruntu  kato­
lickie. Bo chyba nikt nic zaprzeczy, że ta­
kie np. partje jak Stronnictwo Krajowe 
„Zjednoczenie11, albo Parlja Pracy, albo 
Sironnict vo Chłopskie — opierają się w 
swych poczynaniach na zasadach katolic 
kich. I to nawet bardziej, aniżeli N.D czy 
ChD, które w dążeniu do swych celów nie 
zawahały się zamordować pierwszego Pre­
zydenta. O tóż temi wspomnianemi wyżej 
momentami party; nemi jest w uchwale 
dziekanów ta połowiczność nazewnątrz i 
nieszczerość, zdradzająca wyraźnie sympa- 
tje u o endeko chadecji i do tak napiętno­
wanego przez list biskupów partyjnictw a, 
z którem więnszość naszego klert’ jest orga­
nizacyjnie związaną.

1 dlatego mamy daleko idące zastrze­
żenia odnośnie do decyzji dziekaiiainej.

Żydzi w obec w yborów .
Gdy w swoim czas e pojawiły się 

pierwsze wiadomości o  akcji zmierzające! 
do utworzenia bloku mniejszości narodo 
wych przy nadchudzących wyborach do 
Sejmu i Senatu, przywódcy tych kilku 
stronnictw wśród m.iteiszości narodowych, 
które się w tei akcji zaangażowały starali 
się wytworzyć w opiriji publicznej wraże­
nie, że każdy z nich repiezentuje cała na­
rodowość swoją, a nie tylko pariję, ~ czy 
stronnictwo

Ten stan rzeczy mógł zaistnieć na 
pewien czas ty k o  dzięki temu, ze te licz­
ne ugrupowania wśród wszystkich m nej- 
szości narodowych, które w akcji tworze­
nia bloku r.ie zaangażowały się, jesz ze 
nie określiły zdecydowanie swego stosun­
ku do bloku.

Rychło jedn«k okazało się, że tylko 
pojedyncze stronnictwa nacjonalistyczne 
wśród mniejszości narodowych do tego 
bloku przystąpiły, natomiast większość 
mniejszościowych ugrupowań politycznych 
i społecznych zdecydowanie stanęła poza 
blokiem i w walce z nim.

To sam o miało miejsce wśród Żydów,
PoczątKOwo b poseł G.unbaum. któ­

ry jako reprezeuiant sjenistów z b. zabo­
ru rosyjskiego prowadził pertraktacje z re- 
prezentan.ami paru ugrupowań innych na­
rodowości mniejszościowych, starał się 
wytworzyć wrażenie, jakby był on repre­
zentantem ogółu żydowskiego w tych 
pertraKtacjach. Przez pewien czas dawano

temu nawet wiarę. Nadei prędko jednak 
okazało się, ze p. Griinbaurrt w umawia­
nym bloku nietyiko nie reprezentuje o- 
gółu żydowskiego,'lecz że teprezentowam  
przez niego sjonisci z b. zaboru rosyjskie­
go są catKowicie osamotuieur wśród pra­
wie wszystkich żyaowskich ugrupowań, 
które do t. zw Dioku mniejszości narodo­
wych nie przystąpiły,

Trzeba przyznać, że konstrukcja na­
szej ordynacji wyborczej daje sjoniatom  
sp o-o  argumentów w ich agitacji za blo­
kiem Jeżeli jednak, mimo to prawie wszy­
stkie stronnictwa żydowskie do bloku nie 
przystąpiły, to jest to dowodem jak dalece 
zmienTy się nasiro e wś.ód Żydów w pr 
równaniu z ooprzedniemi wyborami w 
192? r. w których wszystkie ugrupowania 
żydowskie, z  wyjątkiem scc.ahstycz ych 
n.iieżiły do bl ku mniejszości naroaowych.

W reculi iie  całego szeregu narad i 
konferencyj jak-.e ostatnio miały miejsce 
wśród wszystkich ugrupowań zyaowsk.eb, 
Ż^dzi podzielili się na kilka odrębnych 
grup, ł których każda zamierza oddzielnie 
przystąpić do wyborów.

I tak, sjomści z b. zaboru rosyiskie- 
go przystąpili do bloku mniejszości naro­
dowych. Ortodoksja żydowska czyli t. zw. 
Aguda, Żydowskie Stronnictwo Ludowe b. 
posła Pryłuckiego orzz O ntralny Związek 
Drobnych Kupców utworzyli t. zw „Ży­
dowski blok narodowy*. W ostatnich dniach 
Centrala Związku Kupców, maiąca wielkie 
wpływy, po długich dyskusjach i wahaniach, 
zdecydowała się na wystawienie własnej 
listy wyborczei. Wreszcie żydowskie orga­
nizacje socjalistyczne, a przedewszystkiem  
„Bund*, idą do wyborów samodzielnie i 
jak dotychczas, pom im o różnorakich po 
gfosek. nic nie wskazuje poważnie na to 
czy poszczególne żydowskie organizacje 
socjalistyczne utworzą blok żydowski .

Jak więc widzimy, wśród Żvdów Da- * 
nuje dość w eikie rozdrobnienie, w związku 
z czem w prasie żydowskiej pojawiły się 
głosy wyjaśniające, że taki stan rzeczy 
może sie przyczyn ć przy naszej ordynacji 
wyborczej do znacznego zmniejszeni? re­
prezentacji żydowskiej w przyszłym Sejmie 
i Senacie.

Należy zaznaczyć, że u nas, na W i­
leńszczyźnie, sytuacja pod tym względem  
jest odmienna, gdyż prawie wszystkio 
mieszczańskie orgamzacje i stronnictwa, u 
nas istniejące, przystąpiły do bloku mniej­
szości narodowych. Nie przystąpili tylko 
do tego bloku ortodoksi oraz ugrupowania 
socjalistyczne.
O bóz agrarjuszy za rządom Mar­

szałka Piłsudskiego.
Przed dwoma dniami obradowała w 

Warszawie rada główna obozu agrarjuszy.
Na porządku obrad była sprawa wyborów 
craz sprawy organizacyjne. Zjazd, nasku- 
teK jednomyślnej uchwały, wystosował do 
prezesa Rady M inisnów Marszałka Piłsud­
skiego depeszę z wyrazami czci i hołdu.'
Utworzenie Narodowo -  P ań stw o­

w ego  Bloku Pracj7.
POZNAŃ, 22X11. (pai) Komitet po­

rozumiewawczy trzech organizacyj: NPR 
lewicy, Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
i Pauji P>aey po uzgodnieniu platformy 
politycznej z szeregiem organizacyj sp o­
łecznych i zarodow ych, na posiedzeniu w 
dn. 21 gc b. m. postanowił powołać do 
życia blok wvborczy na Wielkopolską p. 
n. Narodowo-P<*ń,twowy Blok Pracy. Per­
traktacje z i nemi ugrupowa iamf i orga 
nizacjami są w toku.

Hawjr b la t w j b o r a * .
Jak nas informują, w Wilnie tworzy 

się nowy blok wyborczy, w skład którego 
wchodzi szereg radykalnych przedstawicieli 
społeczeństwa biaiorusk^no o?az siereg  
duchownych prawcsiawm h. Inicjatorem 
tego bloki: między innemi jest ksiądz pra­
wosławny K o»sz (S).

BENEDYKT HERTZ.

Odparte niebezpietzensiuro.
(Z darzen ie  pran dziwę).

• W Domu Polskim wrzaro. W „Zorzy* 
wrzało. W Polsko-Amerykańskim Klubie 
Politytz3vm gotow ało s.ę jtk w  garnku. 
Na posiedzeniu 148 ej gminy Zjednocz. 
Nar. Pol znakomity „piomer chiropraktor* 
i poważny „realnościowiec", Agapit Papla, 
wygłosił gotace przemówienie, potępiające 
krecią robotę m asonów i wywroiowców. 
W klasztorze sióstr Felicjanek odmawiano 
specjalne modlitwy oia odwrócenia nowego 
pochodu herezji. Wreszcie Tow. im. św. 
Cecylji, chcąc dać godziwą rozrywkę ku­
szonym przez szatana „zjednoczeńcom i 
zjednoczenkom*, postanowiło urządzić w 
najbliższą niedzielę wielki piknik w lasku 
Oahman West, zapowiadając w rozrzuco­
nych tysiącami programach wyścigi w wor­
kach dla panów, wyścig' z jajk<em dla dam, 
grę w chowankę, fajerwerki, a pozatem —  
jak było wydrukowane trustem pismem —  
„odbędzie się barazo ciekawa scena- ciąg 
menie l.ny przez panów*.

Co poruszyło tak poionje miasta Rich- 
ville, zajmującą stę normalnie tylko swemi 
„byznesami*, nabywaniem i sprzedawaniem  
zabudowanych i niezabudowanych „lot", 
kościołem , i wreszcie patrjotycznemi „ce- 
lebra,jairi“, odprawianemi, ku pokrzepie- 
niu serc,| według stałego, wszystkim dobrze 
znanego i nieburzącego umysłów cere­
moniału?...

Stało się coś niezwykłego. Niezwykłe­
go i niepokojącego.

Oto pewnej średy pan Andrztj Du­
dek, lakiernik au.om obiiów (a na zebra­
niach towarzyskich wirtuoz, gw żażący na 
dwu palcach), idąc rano do zajęcia, spo­
strzegł na rogu Pieice Aw. i St. John Stre­
et wieUi afisz koloru pomarańczowego, na 
którym grubemi granatowymi literami stało:

O d c z y t  
d. 12 marca, w niedzielę o  g. 2 p. p 

w sali „Spójni", 1740 Brusk. Street, 
wygłosi 

Andrzej Czech 
P «•

„J. Słow acki— duchwieczny rewolucjonista*
Pan Dudek przesylabizował wszystko 

z całą uwagą i wziąwszy się m ocno d ło ­
nią za szczecinowatą brodę, pomyślał: 
„Znowuj te spirytysiy*.

- Spirytyzm, zgodnie z nauką ks. Pu- 
kły, uważał za herezje, co się zgadzało z 
głęboko tkwiącem w umyśle p. Andrzeja 
niedowiarstwem. Mimo jednak tego niedo­
wiarstwa, do kuścioła d a  oczu ludzkich 
regularnie chodził i— również wbrew one- 
mu niedowiarstwu— lękał się, by sp.rytyści 
nie zmaterializowali na jakim seansie du­
cha jego nieboszczki, z którą żył dwadzieś­
cia dwa lata i miał tego absolutnie dosyć.

Postawszy chwilę przed niepokojącym  
afiszem, ruszył w dalszą drogę (do zakła 
du chodził piechotą, bo Dylo blisko).

Na W oodwars Str. wstąpił do Filipa 
Kluski, właściciela „New Poland Shoe 
S to v e \

— Widziałeś pan pomarańczowe plakaty?

— W idziałem — odpowiedział mistrz 
kopyta, głaszzząc się po lśnią ej łysinie.

—  będzie jakiegoś ducha pokazywał 
Aidać, spirytysta.

—- Gorzej, panie, bolszewik.
— E?
— Jaktoi Czytałeś pan, a nic nie ro 

zumiesz. Wyraźnie stoi: Sława wiecznych 
rewolucjonistów. Bądź pan wieczorem w 
„Zorzy*; musi się zarząd naradzić, co ro 
bić, żeby nie dopuścić do gorszenia na­
rodu.

1 rzeczywiście, o  godz. 6-tej wiecz. 
wielka sala zebrań stowarzyszenia kultu­
ralno-oświatowego „Zorza11, wypełniła się 
szczelnie przedstawicielami dobrze myśią 
cego społeczeństwa, które postanowiło wy­
tężyć wszystkie siły, by odgrodzić Richville 
od „raka niewiary i żydowsko-masońsidch  
wpływów*, jak się wyraził wipommany  
wyżej działacz narodowy, Agapit Papia.

Debatowano blisko 3 godziny. Na 
wielkim stole rozłożono corpus deiicti —- 
zdarty z muru pomarańczowy plakat ii ba­
dano z całą sum iennością jego zręcznie 
ukrytą treść. Bo nie ulegało dla nuogo  
wątpliwości, ze coś tu m usiało być rataje 
ne między wierszami Inaczej,* organizato­
rowie odczytu («.zy nie bolszewickiego 
wiecu?!) zwróciliby się do istniejących w 
mieście zrzeszeń polskich, przedewszystkiem  
zaś do ks. Pukły. A tu niel.. Jacyś obcy, 
nikomu nieznani ludzie, zapewne przybłę 
dy, rozlepiają plakaty bez niczyjej wiedzy. 
W tem musi być coś medobregu, co się 
światła dziennego obawia.

— Właściwie — oaezwał się „licen-

cjowany pizedsiębiarca pogrzebowy* Try- 
lek — my nawet nie wiemy, który z tych 
panów będzie rr.ówil: Cetch czy Słowccki?

— Masz pan rację — potwierdził 
Feliks Uchwat „kontraktor budowniczy".—  
W afiszu bardzo to jakoś niejasne przed­
stawiono.

Wobec tej, nadzwyczrj trafnej, uwagi 
wywiązała się długa dyskusja. Rzucano 
najrozmaitsze hipotezy, niektórzy wyrażaii 
przypuszczenie, J. Stowacki, a wydrukowa­
ny wyżej Czech to tylko impresarjo, 
byznesman. Inni znów byli zdania, że o- 
baj panowie głos zabiorą. Najwięcej atoli 
przenikliwości okazał p. Wiljam Jaszczak, 
cenzor kąpielowy (zajęcie jego polega na 
sprawdzaniu, czy kąpiące się w rzece da­
my mają kostjumy poza kolana)

— Panowie — odezwał się — ja po­
wiadam, że niema żadnego Czecha, ani 
Słowackiego, tylko zakonspirowany czesko 
słowacki rewolucjonista. Przeczytajcie sf.sz 
uważnie, a zaraz przyznac>e mi słuszność.

Tłumaczenie to trafiło wszystkim do 
przekonania. Toć wiadomo, że Czechu Sło­
wacja z Moskalami tizym a, a Polsce brfź- 
dzi Czy więc nie jest rzeczą Drawdopodo 
Dną, że i emigrację polską w Ameryce ró­
wnież próbuje pdm in u w ać?

Wobec tak zręcznego wyjaśnienia ta- 
lemnicy, powierzono p. jaszczakowi aJsze  
prowadzenie dtfenzywy, mającej udaremnić 
nowy zamach na ideały narodowe i społe­
czne polonji miasta R'cheville.

Pan Jaszczak zabrał się energicznie 
do dzieła. W ciągu jednego dnia wszystkie

niebezpieczne plaka‘y zostały sumiennie ze 
słupów pozdzierane; policja zawiadomiona, 
że organizatorowie odczytu mają paszporty 
fałszywi; a pan mayor (burmistrz) szcze­
gółow o pointormowany o  spirytystyczno- 
rewolacyjnej treści projektowanego odczy­
tu wiecu.

Wprawdzie dostojnik oświadczył, że 
prawa amerykańskie nie zabraniają mów-ć 
o spirytyzmie, a nawet rewolucji — obiecał 
ieanak sprawdzić uważnie paszport oseby, 
która przybędzie, aby prelekiję wygłosie. 
Wreszcie udał się p. Jaszczak do konsu'a 
czesko-słowackiego z prośbą, by odwiódł 
swego rodaka od niezdrowych eksperymen­
tów wśród kolonji polskiej.

Akcja dzielnego cenzora odniosła zu­
pełny triumf. Wprawdzie konsul czesko; 
słowacki wyparł r ę (dyplomatal) wszelkiej 
łączności z Andrzejem Czechem, ale ten 
ostatni, chcć— jak się okazało— m iał pasz­
port polski w porządku, zastał w niedzielę 
salę „Spójni* kompletnie pusta.

Cały polsk: Richeville bawił się wy­
bornie na pikniku w lasku Oahman West, 
gdzie były fajerwerki, wyścigi % workach, 
wyścigi z jajami i bardzo ciekawa scena: 
ciągnienie liny przez panów.

Nazajutrz niefortunny ptelegenf wyje­
chał z miasta, uwamiając poionję miejsco­
w ą— ku powszechnej rad ości—■ od aucl a, 
wiecznego rewolucjonistę.



Ni 293 (1042) SC U *  J E f*

Życie gospodarcze.
Ze zjazdu w łaścicieli zakładów restauracy;

nych woj. w ileńskiego.
(O dbytego dnia 18 go grudnia  1927 r. w Wilnie).

Za\:ód restaurator-ki na teren i i woj. 
wileńskiego dotychczas nie przedstawiaj 
jednostki zorganizowanej. Jedynie w Wil­
nie cd 7 lat istnieje i aziała Stnwarzysze- 
n e Właścicieli Zakładów Restauracyjnych 
na czele k tó:egj stoi p. Edmund Kowalski.

Trzeba powiedzieć, że resta 'ator na 
icen ie .Z iem  Wschód ich znajduje się w 
d-Jeko gorszych warinkacb, niż w innych 
dzielnicach Polski, a szczegó iie w tachod  
niej Polsce. Niższy poziom kulturalny mte 
szkańców naszych z em daleko mniejsze 
uspoJecznitnie ich, jak również riężki stan 
materialny, io są czynniki w wysokim  
siooniu niesprzyjające zawodowej pracy 
resrauratoia.

Jednocześnie dzięki niewspółmiernie 
wysolom poaatkom 1 niektórym zarządze­
niom , ograniczającym do minimum m o­
żność piacy, jak np. zarządzenie o zakaze  
sprzedaży wó ,ki w  dni targowe w mia­
st ;czk„ch niepowiatowy n, restauratorzy 
znaieźli się w bardzo krytycznych warun­
kach. Z tś zarządzenie Izby Skarbowej o  
cofaniu koncesyj tym,którzy nie opła-ą za- 
ległycn podatków, większość restauratorów 
postawiło w sytuację bez wyjścia. Jest to 
tem bardziej niesłuszne, że wieiu z pośród 
restauratorów, którzy znaleźli się w tak 
krytycznej sytuacji, to są inwalidzi w 100 
proc. niezdolni do pracy.

Dopiero ten ciężki sian, w jakim s ‘ę 
znaleźli restauratorzy zmusił ich do szuka 
nia dróg i do polepszenia swej sytuacji. 
Środkiem do tego bvł z'azr, zwołany 
przez S iow arzyszenie Właścicieli Zakładów 
Restauracyjnych w Wlrne.

Już przedtem Zarząd Stowarzyszenia 
wydal edezwę, nawołującą do wstępowania 
do Stowarzyszenia restauratorów w oje­
wództwa.

Na anel Stowarzyszenia zgłosiła się 
część restauratorów woj. wileńskiego.

Obrady zjazda rozpoczęły się w sali 
restauracji „Zacisze* w obecności przeszło 
40 osób. Wśród gości byli wice prezes Iz­
by SK&rbowej p. Denisewicz, instruktor 
Stow. Przem woj. wileńskiego p. inż, Kur- 
man, prezes Związku Cechów p. Gcrzu- 
chowsKi, starszy cechu rzeźników p. Czyż.

Zjazd zagaił prezes Stowarzyszenia d- 
Edmund Kowalski, Następnie ukonstytuo­
wało się prezydium Zjazdu z d. E. Kowal 
skim, jako przewodniczącym, na czele.

W dalszym ciągu przystąpiono do 
rozpatrywania spraw stojących na porząd­
ku dziennym.

Sprawa pobierania 2 V2%  pedatku od 
wódki monopolowej referował p Kielisz- 
czyK Referent wstearał na niews ó lf ie r n ą  
wysokdść tego podatku. Zaś obliczane te 
go podatku od obrotu brutto nie zaś od 
prowizji jest wielką niesprai’ !edliwością. z 
jaką natęży walczyć. T o też podatek nało­
żony z tego tytułu jest Olbrzymi i rzadko 
odpowiada rzeczywistości. Zjazd postano­
wił wystąpić z memorjał' r# do p. ministra 
Skarbu z prośbą o  zmodyf.kowanie sp oso­
bu obliczeń wymienionego podatku i u- 
względnienie słusznych postulatów resteura- 
torów. •

Drugą bolączką miejscowych restaura ‘ 
torów jest zakaz sprzedaży wódki w dni 
targowe. Sprawę tę referował p M. Kieł 
muć— wice-prezes Stowarzyszenia.

Referent zaznaczył, że zakaz sprzeda­
ży k ó ik i w dni targowe w miasteczkach, 
leżących poza obrębem miast wojewódzkich 
i powiat wych jest rozporządzeniem zu­
pełnie niegodzącem się z wymogami życia. 
Tembardiie-, ze rozporządzeni to nie od­
nosi przewid;‘a; ych skutków, a przeciw­
nie 3zkodliy i .  oćb ja się nietylko na naj­
żywotniejszych interesach sam>ch restaura 
torów, lecz także na całokształcie życia 
społecznego, a to dlatego, że dzięki zaka­
zowi, kwitnie handel potajemny wódką i

—  Term in nabyw ania św iadectw  
przem ysłow ych  na r. 1928. Z dniem 31 
grudnia r. b. upływa termin do nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok podatkowy 1928

Termin ten bezwarunkowo nie zo 
stanie odroczony, a po upływie powyższe­
go terminu przystąp.ą niezwłocznie wła 
du  podatkowe do ścisłei kontroli przed 
siębiorstw handlowych i przemysłowych 
oraz zajęć przemysłowych.

Winni zupełnego niew\kuDienia lub 
posiadania nieodpowiednich św-adectw prze 
mysrowych, będą niezwłocznie pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej na zasadzie 
art. 98 ustawy o  państwowym podatku 
przemysłowym.

Do świadectw przemysłowych, naby 
wanych na rok podatkowy 1928, tędzie  
pobierany 10 proc. nadzwyczajny doaatek, 
niezależnie od tego, czy świadectwa prze­
mysłowe będą nab>te w r. 1927, czy też 
w roku 1928.

— U praw n ien ia  p rz e m y s ło w e  r u d z o z i r m
có v. -Jak się dowiadujemy, w związku 2 częsiemi 
niepcroŁum eniami, Min. Przemysłu i Hanulu na­
desłało  do odnośnych  urzęaów , a mięuzy in- 
nemi do  Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie, wj - 
jaśnienie, dotyczące uprawnień przemysłowych 
cudzoziemców.

W myśl wyjaśnienia M inisterstwa, o b y w a ­
tel państwa, z k t ć r r m  Rzeczpospolita nie zaw arła  
k o n w n e j i ,  winien, s ta ra jąc  się o dopustczen ie  go 
do nabycia uprawnienia  przemysłowego i p row a­
d z e n i  p rz e p u s tu  w Poisce, dołączaC z reguły do 
swego podania po tw ierdzone przez polskie p rzed­
stawicielstwo ośw iadczenie  kom peten tnych  włauz 
swego ojczystego kra ju  co do sppsobu , w jaki

sami restauratorzy są zmuszeni koniecz­
nością utrzymania się przy życiu wódkę 
wbrew zakazowi sorzpdawać.

Sprzedaż więc wódki wbrew isl nieią- 
eamu zakazowi jest ogólnem zjawiskiem 
W ten spesób społeczeństwo pizyzwyczaja 
s ;ę do lekceważenia olowiązujących ustaw 
i rozporządzeń.

O tern, jak szkodliwie odbija s ę za­
kaz sprzedaży wódki w dni targowe w mia­
steczkach riepowiaiowych na interesach 
restaurator- w, świadczą następujące dane. 
W m. N. Śwlęciany powr. święciań kiego 
woj. wil ńskieeo targi odbywają się 2 razy 
tygodniowo. W te dwa dni wódki sprzeda­
wać nie można. Dalej, nie można sprzed* 
w?ć w niedzielę, w sobotę od godz. 3-ciej 
i w poniedziałek do godz. 10.— Słowem  
pozostaje zaledwie parę dni dla wolnego 
handlu wódką.

Zikaz ten jest tembardziej krzywdzą­
cy. że na terenie innych województw jak 
np. białostockiego on nie istnieje.

W sprawie tej zjazd powziął rezo­
lucję domagającą się uchylenia rozporzą­
dzenia.

Kwestję wymiaru podatku obrotowe­
go i dochodowego referował prezes S to­
warzyszenia p. E. KowalsKi. Urzędy skar­
bowe dotychczas obliczając podatek docho­
dowy, biorą za podstawę obliczeń obi ót 
przedsiębiorstwa, stojąc na sianowisku, że 
ob 'ót daje od 15 do 53 proc. dochodu 
brutto. I na podstawie tej skali oblicza się 
podatek dochodowy. Z a za zwraca się w 
rozolucji do p. ministra Sicarbu z prośbą 
o ustalenie skali obliczeń dla podatku do­
ch o d u  ego na terenie woj. w lefiskiego nie 
wyższej, niż 8% doch da brutto.

Dalej przy tą dono do omówienia 
sprawy zarząćz nia prezesa Izby Skarbo­
wej o cofm iu koncesyj zan eopłacone po 
datki. P. ZielmsKi, referent, podkreślaiąc 
ciężki stan restauratorów wskutek nad­
miernie wvsokich pcdaiKów, uważa; że 
odbierane koncesję, właaze skarbcv e nie 
odniosą pożądanych skutków Przeciwnie, 
zlikwiduje się szereg istniejących i prospe­
rujących przeds.ębiorstw. powiększy się w 
ten sposób szeregi bezrobotnych, które 
obarczą skarb państwa, natomiast na miej­
scu ziikwidowarych przedsiębiorstw wy­
tworzy się niczem nie zastaDiona pustka. 
Podobne radykalne załatwienie sprawy za­
ległoś, i podatkowych doprowadzi wfelu do 
ruiny i p rzyczyni się do zwiększenia n*e 
legalnego wyszynku. Wszyscy delegaci zgod­
nie podkreślali, iż nie u hylają się od opia 
ty słusznych podatków, jednak władze skar­
bowe winny przyjść z pomocą, umożliwia 
jąc spłatę tych podatków ratami.

Odebranie koncesyj pozbawi więk­
szość -esiauratorów kawałka chleba, 
tem gorzej, że wielu z pośród nich, to in­
walidzi niezdolni do pracy. Zjazd postano­
wił wystąpić z prośbą do p. prezesa Izby 
Skarbowej o  cofnięcie rozporządzenia, 
pozbawiającego koncesyj za nieopłacone 
podatki i przy.ście z pomocą restaurato­
rom. w drodze umożliwienia SDłaty ratami 
lub odraczania zaległych podatków.

Poza tem postanowiono zwrócić się 
do władz komunalnych m. Wilna z prośbą 
o przedłużenie godzin handlu w ll-gc rząd 
nych restauracjach do gocz. 12, i obniże­
nie opłaty za światło elektryczne. Dobiera­
nej o  33 proc. drożej niż od innych insty- 
tucyj i osób prywatnych.

Jest to zabytek z czasów pkapąęji 
niemieckiej.

Po omówieniu innych spraw bieżą­
cych wybrano kom sję w składzie 1) p. E 
Kowalski, 2) p. Łasa, 3) p. Lazar i 4) p. 
Kieiiszczyk. której zadaniem będzie przed­
stawienie uchwalonych przez zjazd rezo- 
lucyj p, wojewodzie 1 władzom skarbowym, 
poczem prztwodniczący zjazd zamknął. Z.

niemi! w s p i n a m  Ptasj Wschodnie.
BERLIN 22. Xil. (Pat). „Vossische 

Zeiiung“ ogłaszając wczorajsze uchwały 
gabinetu Rzeszy w srrawie programu po­
mocy f.r.ansowej dla Prus Wschodnich, 
utrzymuje, że przewidzi m e subwencje rzą­
du Rzeszy dla Prus Wschodnich mają wy­
nosić około 60,L00,000 mz^ek, zaś sub­
wencja państwa pruskiego 10— 12 milio­
nów mzrek, tak że cała p o ^ o c  będzie wy- 
m siła 72 rnlljony. Komunikat o akcji po­
mocy dla Prus Wschodnich jest— według 
dziennika — utrzymany w zianiach ogól 
nych ze w.ględu na to, że istnieją obawy, 
iż inne kraj* i obs ary p graniczne mogą 
zażądać podobnie dla siebie pomocy. Mię­
dzy innemi Bawarja i Saksunja wystąpiły 
już nawet z tak.enti żądaniami, twierdząc, 
że jako kraje graniczące z Czechosłowacją 
pos adaji one ićw nież obszary zagrożone 
pod względem kulturalnym.

i t o e o i a  i m w  slasnrn
BERL'N. 22 XII (Pat) „Frankfurter 

Zeitung" twierdzi w depeszy z Bytomia, 
że w kołach mniejszości niemieckiej na 
Siąiku panuje niezadowolenie z powodu 
puupisar.ia przez wybitnych przedstawicieli 
n:emiecki;h instytucyj gospodarczych na 
Śląsku polskim, mianowicie przez Geisen- 
hemtra, Willgera i Wa. hsmanna zuaaej 
ouezwy poLkiej kół ziemiańskich i prze 
mysłowych. Dziennik podkreśla, że to przy­
łączeń. e się przemysłowców niemieckich do 
wystąpienia polskich koi przemysłowych 
posiada olbrzymie znaczenie dla dalszego 
rozwodu konsolidacji politycznej na Gór­
nym Śląsku.

I M ;  uiialalnśti Itonsiiiaiii jowiatkiBijo
W tiaUa.UK

sZANl rlAJ, 22.XII (Pat.)  W związku z wy- 
stusow in m niedawno do rządu nacjonalis tycz­
nego w Nankinie piotcsti-m komisarza lujoweg' 
do spraw e< granicznych Cziczer.na, oś*i idcra ją  
tu , i m koiisulac e sowieckim znaleziono oaezwy, 
wydane za „probatą  międzynarodówki k o n u n i -  
S J  6 zachęcają :e  chińską partię komunistycz- 
ną do ro^broienia  m lic j i  i innych kousty tucy jn .ch  
sit cbro jnych , o iaz  do u tw orzenia  a rm i i ’ óle- 
tarjackicj.

D oltc za.ba.vek  
d a j  m i  k ^ i a z k ą  !

H A J L ł N k Y M  J W A I H k l t / ń  
H A C W U I W I  JWT 
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Aresztowanie pos. Szakuna.
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*raktuje się obywateli polskich w tym kr ju w za­
kresie nabywania uprawnień p.zeinysło vych i p r o ­
wadzenia prz-mysłu.

— Przed otrzym aniem  licencji nie 
wolno rozpocząć wykonywania przem y­
słu okrężnego. Odnośne władze zarządziły 
szczegółowy nadzór nad panoszącym s a 
coraz brrdziej handlem i prz mysłem o- 
krężnym. wykonywanym częste kroć przez 
esoby będące w kolizji z Ko cksem Kar­
nym, lub osoby, dochody których zape­
wniają im utrzymanie z innych, szkodli 
wych dla interesów społeczeństwa, źródeł.

W związku z powyźszcm zabromono 
wykonvwania orzemysłu okrężnego przed 
otrzymaniem licencji.

Licencja prócz nazwiska, m iejsia, za 
mieszkania i wskazanie towarów dozwolo­
nego przemysłu zawierać będzie fotogiafję 
prowadzącego przemysł okrężny, jak rów­
nież fotografje jego pomocników.

— Targi na kon e w  Miorach Wo- 
jewoaa w-leński d .  Władysław Raczkiewicz 
zezwolił na odbywanie targów na konie w 
m Miory, pow. brasławskiego. Targi po 
wyższe odbywać się będą w najbliższe śro­
dę. cz*artek i piątek do Trzech Królach 
(6 stycznia), po św. Jana (24 czerwca) i 
po Wszystkich Świętych (l listopada).

Z CAŁEJ POLSKI.
— W spraw ię uprawy i eksportu  

lnu. W tych dniach odbyła się w Minister­
stwie Rolnictwa narada w sprawie racjo­
nalnej uprawy i wywozu lnu,

Postanowiono popierać wszechstron­
nie uprawę lnu przez współdziałanie z or­
ganizacjami rolniczeml, jak również współ-

S P O .IT .
Kon# Micja v spraw ie budo zystadjon u]

W a n i j  22 b. m w Ui tędzie Wojewódzkim 
ped przewodn ctwem p. wojewody odbyta s ę  kon  
ferencja w sp awie budowy stad jonu  reprezen ta­
cyjnego w Wilnie.

Nistępii ie  pod przewodnAtw, m p. w ojew o­
dy odbyło się pes ed -enie prez^ojum Wojewódz­
kiego K or itetu W. F. i P. W.

O f i a r y .
Pracow nicy  W y d z ia łu  P o w ia t  w ego  z m ia s t  wl 

zy t św ią tecznych .
NinicjSzem powiaJamian; iż pracownicy W y­

działu Powiatowego Sejmiku W .leńsko-Trockiego 
zamiast wizyt świątecznych zebrali zł. 22,05 wa 
gwiazdkę dla dzitci w och rcnce  se jm ,k o* e j  w 
Uzamym Borze.

Sprzedam 3 -eh tetnkego 
oswojonego wilka

Dowiedz] ć się  w Redakcj „Kurjera Wi- 
lcń sk ieg o u u w oźnego.

działać rozwojowi krajowych międlarń, 
szczególniej tych, które mają charakter rol­
niczy.

Giełda w ileńska i dn. 22X11 D, p.
Lis*y zastawne Wil. Banku Ziemsk, 62,00—61,,

O iił i l i  w a r ii i .w s k ł z do. 2 2 XII b. r
C z e k i:

sprz*^* tur. F*
Londyn 43 53 43 42
Iowy-JorK . 8,90 8,88

p ar rt . 35,10 35J 1
rra i . 2*415 26 )5
Szwajcarja 172,40 171,97
W ieceń 125,98 125,67

P apiery procentowe:
b o la ró w k a  63.25—63,50. Poż ' czka dolarowa 

— b3,50. Pożyczka kole jowa 102,50 — 103 25. 
5"/o pożyczka kon  wersyjna 66,25 Konwersyj ta 
Kolejowa o l ,50. Listy i Obligacje b an k u  G o  p. 
Krajowego y2 00—93,00. Listy Banku Roln>gn 
9-ł,00. 8 %  ziemskie 8i. 4 i pó ł %  ziemskie 57,75 
S'1 o w ars raw ik ie  81,90—8 .75. 5°/o warszawskie 
6o,50 41/a% warszawskie 62 00

A K C J E :
Bsnk P o ^ k i  155.50— 150. Cukier 79,20—

79.50. V/ęgi#l 1j 8. Nobel 43 -4 4  Lilpop 40,0u—
40.50. Mosrzejów 9 1 0 — 9,00 — 9.10. Ostrw i^iec 
84—85. Pocisk 2 70 R jdzki 51.25—51,75. Stara 
cnowice 6 4 , 2 5 - 6 5 .  Ursns I I — 11,25. Ż y­
rardów  17,25. m b t r b e s c h  163—104.

W dniu wczorajszym z zarządzenia 
władz prokurat rskich został a-esztowany 
b. poseł na S*im Szakun.

Pos. Szakun osadzuny został w wię­

zieniu Łukiskiem. Aresziowanie pos. Sza- 
ku a nastąpiło rzekomo na skutek stwier- 
dzerit ze strony władz jego występnej an­
typaństwowej działalności.

Ujęcie łącznika G. P0 U,
W dniu wczorajszym niedaleko l nii 

granicznej polsko-litewsk e> w okolica b 
Oran został zatrzymany i a esztowani łą i 
nik G. P. U. z M ńśka, nK jaki Bucylia M 
kolaj, który w spesób nie^galny przeszedł 
ze strony sowieckiej do Polski, a następ­
nie do Litwy, gdzi* zadariem jego było, 
,ak stwierdzono, nawiązań e łącrnoś^i z 
organizacjami wywrotowemi i wręczen'e

rozkazów co do datszej akcj’i tych organi* 
zkcyj na terenie L'twy. Bacyun po wypeł­
nieniu swej misji ouegdaj ponownie prze­
kroczył melegalftie granicę polsko litew­
ską z camiarem uda.ua się przez Wileń- 
szczy nę do M ńska.

Przy aresztowanym Bucylinie niezna- 
lezTono dokumentów, które zdołał znisz 
czyć w chwilę przed arpsztowamem.

Wyniki śledztwa w sprawie rzekomego napadu w Mie-
leg;anach. .

Energicznie p rzeprowadzone przez nacze l­
nika U ' 7ęd Śledczego Disterhoffa śleoztwn w 
sprawie napadu  rabunkow ego i m o rd trs tw a  G  n- 
uelowej w MiVlegjanach wykryto szereg  faktów, 
k tóre  niewątpliwie wskazują, Iż m orders tw o zo­
sta ło  dokonane  przez męża Gindelowej symulu­
jącego napad.

Jak zeznają  gospodarze aom u w którym 
Gindel mieszkał, inięuzy godz. 11 — 12-ą w nocy 
krytycznego dnia, k toś  wyszedł z m ieszkania  
Gindela na strych, później zszedł do sieni, odryg o- 
w«ł drzwi i wszedł z powrotem, Po  p jw nym  cza­
sie gospodyni dom u usłyszała krzyk, i  sąoząc, że 
żona Gindela zacboiow ała  (była w c ią ty )  pobiegła 
qo m ieszkan.a  Gintelów. Na progu spostrzegła 
zw ią ianego  Gindela, chciała go uwolnić a więzów, 
lecz ten zap io tes tow ał pizyciw temu każąc jej 
biec po policję i lekarza.

Przybyły lekarz stwierdził zgon  Ginćelowe* 
płód natom ias t  w łon e  byt jeszc ze żywy, lecz 
orak odpowiednich narzęazi ch irurgiczrycn u n ie ­
możliwił ratLnek.

S tw ierd -ono  następnie, iż najmniejszy sze­
lest w m eszl.aniu Gindelów słyszany był przez 
gospodaizy  domu, to  też wtargnięcie  rzekom ych 
4 bandytów m usiałoby wywołać yewien nałas.

Stwierdzono również, iż G indel nie p os ia ­
dał p c  n ędzy w złocie, k tó re  anieli mu zrabować 
rzekomi bandyci.  Wskazani przez Gśndeia udow od- 
n wszy swe alibi w u ro g o d n y m i świadkami, zostali  
zwolnieni. Gindel zos ta ł  a resz tow any p o a  z a t r u ­
łem m -rderstn/a i symulacji napadu.

Przyczyną m orderstwa była niezgodność 
cha ia k te ió w  obu małżonków, wzajenm^ ich ku 
sobie niechęć powstała  na tle zaw.edzionej mi­
łości i nieszczęśliwego pożycia.

Aresztowanie prowokatora.
Ouegdaj władne bezpieczeństwa aresz­

towały rzekomego emigranta litewskiego, 
niejakiego Boriusa Kasjana, łctćry będąc oa 
1920 r. na usługach litewskiej po'icji poli­
tycznej, 2 polecenia swych przełożonych 
wstępował kolejno do wszystkich istnieją­
cych na Litwie partyj polnycznycn, Doczem 
zaobywał zaufanie kierowników partyj, by 
uzyskane tą d(Ogą informacje przekazywać 
policji roht.

Po rozruchach taurogskich przybył do 
W.lna w celu śleozenia nastrojów wśród

emigrantów i ich prac. Bortus niejedno­
krotnie narzucał się emigrantom ofiarując 
się na łącznika między pozostałym i na Li­
twie soc. demokratami a emigrantami.

Zbyt natarczywe propozycje wydały 
się podfcjrzanemi emigrantom, aż wreszcie 
jeden z nich zdem askował Bortusa. pozna­
jąc w nim funkcjonarjusza litewskiej policji 
politycznej, który po przewrocie grudnio­
wym w ub. roku przeprowadzał rewizje 
śród opozycjonistów.

Fałszerze dolarów.
WARSZAWA, 22.XI1 (P a .) .  Policja tutejs«a 

wykryła w jednym ze sklepów pizy ulicy S ta ro ­
wiślnej fabrykę banknotów  5-del rowych. FałaZ .r  
s U a  ucpus-iczaid się niejaka Mefania Szuraj, wes­
pół ze swoim mężem Władysławem i dozorcą  d o ­

mowym Ciapurowiczem. W czasie rew ii j i  o d n a le ­
ziono n i ż ą  ilość fałszywych banknotów , an ió w .  
nież r  ew ykończone fj lsyf katy 5-dolaruwe. Część 
szajki fałszerzy a resz tow ano, reszta zdołała zbiec.

Sprawa wymiany więźniów krymir.ainycn z Litwą.
J*k się dowiadujemy a o p  rcw ^azen .a  per­

trak tac j i  z władzami iitewskiemi w sprawie wy­
miany w.ężniów Kryminalnych, został upoważnio­
ny i '  stęped s ia ros ty  pow. wileńsko trockiego p. 
Łukaszewicz, k tó ry  w dn.ach najbliższych ustali

po uprzedm em :ko m u n 'k o w an i j  się z władzami li- 
tew sl iem f miejsce, termin i sposóń  wymiany w ię ­
źniów.

Lista wymienna ze s tro ny  Polski już zos ta ­
ła ustalona.

Zycie W iM M
Z życia organizacyj uiałoruskich  

w Wilnie.
Ostatnio powstało w Wilnie nowe to­

warzystwo fuaniropi.nt p, n ,,3 .e ła ruska 
je Dabradziejnaje Tawarystwa" (Białor. 
T-wo Dobroczynności).

Podczas pierwszego zeDrania orgar..- 
zącyjnegcą obrano zarząd tego T-siwa, w 
skład którego weszli: Szyrmo Grzegorz 
(prezes), Sawicki Iwan (wice-prezes), Piet­
kiewicz Mschćł (wice-prezos), Szr.arkiewici 
Józef (skarbnik), oraz Łukaszewicz Wło­
dzimierz (sekietarz),Do Kom. ftewiz. ouranc 
Man^ewKz M.kołaj (prezes) oraz John 
Wat:; i Pawełfeowicz Włodzimierz jako 
czlo; kowie. T-stwo zamierza rozwinąć na 
szeroką skalę zakrojoną akcję filauirop.jr.ą.

W tymże mniej więcej czasie odbyło 
się walne zgromadzenie innego jeszcze b a- 
łoruskiego towarzystwa filantropijnego: 
Białoruskiego T -wa Pom ocy Ofiarom Woj 
ny (, Biełaruskaje Tawarystwa Pomaczy 
paciarpleuszyr ad wajny*), podczas któ­
rego obrano now e władze tego t-stwa.

D o nowoobranego zarządu weszl1: Sa­
wicki Iwan (prezes), Marcinkiewicz Mikoł. 
i Sznark.ewicz Józef (wiceprez.), Pietkiewicz 
Michał (skarbnik), Szyrma Grzegorz i Łu­
kaszewicz Włodzimierz (sekretarze), oraz 
jako członkowie zwyczajni O irowska An­
tonina, Pawłowicz Sergiusz i L mawski Mi 
kołaj.

W skład kom s i rewizy.nej weszli: Ke- 
pel Mitrofan (urezes), Mancewicz Mikoł j 
(sekr.), oraz Monkiewicz W. jako człone* 
zwyczajny.

Ulgi dla m aturzystów  białorusk'ch
W związku z memorjałrtr T-wa Biał. 

Szkoły w Wilnie złożonym n.edawno w M 
W. R. i O. P. w przedmiocie Drzymowania 
maturzystów białoruskich do U.S.B. w M il- 
nie, chociażby w charakterze wolnych słu ­
chaczów, wzmiankowane M-stwo udzieliło 
zezwolenia Uniwersytetowi wił. na przyjęcie 
maturzystów białor. na niektóre wydziały 
w powyższym charakterze, przyczem peten­
ci winni załatwić odnośne formalności le­
szcze przed Nowym Rokiem, jeżeli pragną 
uczęszczać na wykłady już w II gim try­
mestrze. K, Sm .

~ ~ w

Z muzyki.
Koncert J ózefa  Turczyń sklrgo oraz or­
kiestry sym fonicznej pod dyrekcją A. Wy- 

le iyń sK iego .

Niedzielny koncert symfoniczny ze 
współudzr łem pianisty Józefa Turczyń- 
skiego prz/nió I w programie piękny kon- 
c-rt fortepianowy Ludomira Różyckiego 
grany po raz pierwszy w Wilnie. K om po­

zycja ta zewszechmiar interesująca, nie 
przedstawia zapewne szczytowego zjawlsK* 
w liteiaturze fortepianowej, jednak napisa­
na z aużym smaKiem i znawstwem., jako 
taka jest w naszym, naogót niebogatym, do­
robku konce-tów fortepianowych niezmier­
nie potrzebną. Piękna jest zwłaszcza d'uga 
część, bardzo złożona rytmićznie— ostatnia. 
P. Tarczyński zagrał koncert idealnie, tak, 
że lepszej interpietacji zgoła sobie nie wy­
obrażam Podsreślić należy ow o afezwykle 
zacięcie wirtuozowskie, którego nigdy gize 
p Turczyńskiego nie braknie. Dla każde­
go solisty jest to rzecz niezbędna, z utwo­
ru zwłaszcza technicznie skomplikowanego, 
musi artysta wydobyć tkwiący w r.ira pier­
wiastek wirtuozowski; trgo wymaga zwła­
szcza charakter formy koncertu t. j. w spół­
zawodnictwa instrumentów.

Akompanjarrent spoczyw ały doświad­
czonych rękach dyr. Adama Wyiezyńskiego. 
Orkiestra porała się n ic /gorzej z trudnoś­
ciami partytury, naogół ŁKOmpanjując chwi­
lami nieco za gł śnc>; solow e utwory jak 
wstęp dc op. Hoienaer-TuLcz Wagnera i 
Tasso Lfsz>a, przeszły zupełnie dobrze, 
chociaż dawały się odczuwać pewne bruki, 
jak brak pełnego współbrzmienia, etc.

Próci koncertu Różycziego odegrał p. 
Turczyński świetnie Poloneza i Mazurka 
Chopina oraz XII Rapsodję Liszta.

Publiczność zgołowału wybitnemu ar­
tyście gorącą owację. Dr, S z .

Nowości wydawnicze
„ Ź r ó d ła  M ocy", zeszy t 3 G w .azdkow y ze­

szy t tejjo czasopisma, aczkolwiek mniejszy ro z ­
miarem od poprzednich, jes t św iadectwem no­
wego i m ocnego  k rok u  naprzód, uczynionego 
przez zespół redakcyjny „Źródła  M ocy“.

O tw iera  zeszyt fragment i s łow o w stępne z 
, Betlejem o s tro b ram sk ieg o ’ pióra T a d e u s z a  
Ł O p a 1 e v s k i e g o. N astępnie  idzie rozpraw a 
r e k to ra  P i g o n i a  o „Filomaiacn w i cz Dzia­
dów ". W a l e r j r n  ć h a r k i e w c z  analizuje 
c iekawy pamflet P iacyda jankowsKiego, wymie­
rzony  p rze- iw ko  „Panu Tadeuszowi", a  d-r N a ­
p o l e o n  C z a r n o c k i  podaje  zap isaną  przez 
siebie „betlejkę" z pow. nieświeskiego W dziale 
„ N o ta ta k “  znajdujemy ar ty ku ł  prof. P i g o n i a ,  
„ot.-zw. M adonnie  Mickiewicza w D uksztach" , 
w Którym to ar tykule  znakom ity  nasz uczonj 
rozprasza 'egendę, zw iązaną  z tym obrazem

Dział „ Z  iy c ia  z iem  n a sz y c h "  zawiera orr.ó- 
■'ienic krytyczne ż„M >w rektorskich* prof. M 
ZJziecknwskiego, pomieści p. A. M llera p. t. „P o ­
wołanie* sprawozoan e z wystawy kon se rw a to r­
skiej w Wilnie, korespondencję  o  życiu kuliurai- 
nem W NywogródKU, napisaną rzeczowo przea 
i n ż ,  J  Ż m i g r o d z k i e g o  wiesze e krytyczny 
bilans działalności P. duty  w Wilnie w 1926/27 r o ­
ku, nap isany  przez p i o f .  S t  S r e b r n e g o ,  
k tóry podnosi zwłaszcza z gorącem uznanie m 
inscer.izacię „Sędziów”. Zamyka zeszyt kronika 
nFcjscowych wydarzeń kulturalnych o ra r  obfity 
dział rerenzyj z najnowszych wtdaw nictw .

Zeszyt, ten razem z uprzednio  wydanemi 
numerami „Zróde* M o iy “ stanowi poważny tom , 
odźw erciadlający w sposób poważny i treściwy 
rozległy  zakre s zagadnień ku 'tu ra lnvch  i rr ty- 
stycznych, k tó re  w bieżącym roku wysunęły się 
na czoło żyt ia w naszym kra.u. Ja k o  wyda ni, twe 
o nieprzemijającej wartości i zawsze ak tualne  p o ­
winien ter. to m  znaleść się w domu każdego  in- 
telig«nta C ena zeszy tu  3 złote.
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Dziś: Wil<tr rji P. M.
Ju l ro  Adama i Ewy.

Wschód słońca —g. 7 m. 3o 
Z achód  .  . g. 15 m. 25

D yiu ry  a p tek  dn 23 b. m.
Jund i ił ła  — Mickiewicza 33.
D om ańskiego  — D um inikańska 14. 
szyrwindta  i Turgiela — Niemiecka.
Mańkowicza — Piłsudskiego, rog Nowogródzkiej.

Siaie dyżmują apteki:
Zajączkow sk iego  — W itoldowa 22.
Paka  — A ntok  )1 54 
śzan ty ra  — L cgjonow a 24.
S iek ierzyńskiego — Z a rz tcze  20.

METEOROLOG.CZKA.

— j  i o . ' z e . e n l a  7 u k r . a u  M e teo ro lo g i­
cznego  U. S  3  z dn. !2 XII. b. r .  Ciśnienie
śrecnie  w m i l im e trac i  7C8. Tem perarura  ś rednia  
—7° C. Opac w- m ilimetracn—. Wiatr przewa­
żający  południowy. Pogodnie .  Minimum na dodę 
— Cels.

Tendenc ,a  barom erryczna  — stały  spadek 
ciśnienia.

f  . O Su U lS T E
— P o w r ó t  nacze ln ika  W y d z ia łu  B ezp ie ­

czeństwa. W dniu wczorajszym powrócił z po­
dróży służbowej ł Oszmi: ny i objął ut skowanie 
naczelnik Wydziału B ezpieczeńs tw a wuj. u i l t ń  
skiego mjr. Kirtiklis.

— S ta ro s ta  p o s ta w s k i  w W iln  e. W dniu 
wczorajszym bawił w Wilnie s łużbowo sta osta  
pow. postawskiegu p_ N‘edźwiedzki.

- Dyr. Juijusz O . te rw a  powrócił wczoraj 
pu d ła ż sz t i  n ieobecności do Wilna i objął kierow­
nictwo pizygotowań około  prem iery nowej sztuki 
na Wieczór Sylwestrowy.

*

— Ins tru kc ja  o r a k ł a d a n  u k a r  za  p r z e ­
k roczen ia  a d m in is t ra c y jn e  P. wojewoda wileński 
przesłał o sram  o pp. s ta ro sTom instrukcję w sp ra ­
wie stosow ani*  upomnień i kar za drobne prze­
kroczenia  aam im suscy jne .  Wychodząc z założenia, 
#e kara jest ś rodkiem  ostateczn>m i powinna być 
s tosow ana jo  opornych lab świadom ie p rzek ra ­
czających o an o śn e  przepisy polłcyjno. administra­
cyjne polecir p. wojewoda wprowadzić system 
uprzedn.ego apcmmania winnych o konieczności 
przestrzegania obowiązujących prze dsów j-raw- 
nych. W prowadzanie ins ytucji upom ina"  ma na 
względzie tę okoliczność! że z r s c in a  ilość r ó ż ­
nych ustaw, rozporządzeń , o kó im ków  i t. p. 
utrudr.ia szers>ym zwłaszcza sferom ludności c r- 
jen tuwanie s ę w men . /o b tc  czego upominanie 
będzie uświadamiało obywateli czego czynić nie 
w o lno  i co stanowi przekroczenie. D opiero  w r a ­

zie stwierdzonych ponownych przekroczeń po 
o trzym anem  napomnieniu, stosow ane będą kary 
w irvb 'e  deraźno  m andatowym  lub spisywane p ro ­
tokóły w celu pociągnięcia opornych do od po ­
wiedzialności karoc  - - dministra yjnej. Z znaczyć 
jednak należy, że stosow anie  trybu upominania 
nie jest bezwzględnym obowiązkiem i s ta łą  za 
sadą i nie wyłącza możliwości bczpośredn eg"  
u karar ra  w trybie ina da to  ym lub też  n . t j -ch -  
mi3Stowego spisania pr< to kó tu  za pow. żn ń jsze  
przekroczenia,

E i t i i

— Ud ia ł  W i n a  w pow szech ne j  w y s t-w ie  
kra jow ej w P o zna  iu. W utbegłą ś rodę  o d b j ło  
się w Magistracie posiedzenie połączone miej­
skich komisy |: Technicznej, F inansuwej i Kultu­
ra lno-O św iatow ej.  Na porządku  dziennym zna­
lazła się sprawa wzięcia pizez Wilno udzi łu w 
pow szechre j  wystawie krajowej, iaku się o d b ę ­
dzie w Poznaniu  w roku 1928. Po  U uższej d y ­
skusji w iększość cz łonków  p o łącz o n .ch  komisyj 
wypowiedziała się za wzięc.em udziału w 'wystawie 
Dla sf inansowania tego przedsięwzięcia zdecydo­
w ano wyznaczyć pół p rocen t ogólnego budżetu  
miasta.

— G dzie  się o d b ę d ę  T a rg i  P ó łn o c n e  w ,  
Ai l n c .  Onegdaj w lokalu  Magistratu odbyło  się 
posiedzenie  poiaczone miejskich ko.msyj: T ech ­
n iczne j ,  F inansowej,  K ultura lno - Ośw.atowej i 
O grodowej.  Pod o b iad y  wpłynęła sprawa o s ta ­
tecznego w yroku  terenu  na urządzenie w roku 
przyszłym Targów Północny cn w Wilnie. Uznano 
zgodnie, iż najbardziej odpowiedniem miejscem 
na Targi jes t  ogród  B ernardyńsk i z przylegtemi 
do  niego terenami.

W zmiankow ane Targi c a b ę d ą  się w końcu 
sierpnia iub w pierwszych dniacn września 1928 r.

— P r< ym us ka-u-.liz^cyjny U związku z 
uchwałą juka zapadła na jednem z posiedzeń Ra­
dy Miejskiej o  wprowadzeniu w życie przymusu 
kanalizacyjnego. Magistrat op racow ał jaz  p rzep i­
sy w ykonaw cze  o przymusie kanalizacyjnym. 
Opublikowanie tych przepisów n as tąp i jeszcze w 
bieżącym miesiącu.

— Kto m o że  p ro w ad z ić  ro lro ty  w o d o c ią ­
gow e, k a na l izacy jn e  1 t  p W związku z w pro­
wadzonym ostatn o na terenie  Wilna przym usem 
kar.al zacyjnym dowiadujem y się iż z s t  ły op ra­
cow ane i ogłoszona przez w łaaze cen tra lne  pr?e- 
pisy, dotyczące wykonywania tych robót.

W myśl p rzep‘sów um ie ję tność  zaw oaow ą 
do p row adzen ia  w s u U c y j  wodociągowycn w yka­
zuje się przez:

1. P rzed łożen ie  jednego z następujących 
świadectw:

a) świ idectwa ukończenia  wy działu m ecna- 
nicznego, wydziału irfżynierji lądowej, wodnej,  lub 
też  wydz’*łu a rch i tek ten iczneg)  pc.itechnik k ra ­
jowych albo świadectwa ukończenia  krajowej aka­
demii górniczej.

o) swia lectwa u ko ń cze n i t  wydzi }u m cha- 
nicznegu, drogowego, budowlanego krajowej szko­
ły technicznej typu zasadniczego lub wyższego,

albo też o Jpow ieJrre i  szkoły zagranicznej.
c) świadectwa ukończenia krajowej albo za­

graniczne, szkoły  m istrzów  maszyno wych.
d) świadectwa ukończenia oddziału Slus r- 

skiego, kow alskiego albo to k a isk i  go szkoły rze- 
mieślniczo-p z mysiot-ej państwowej,'  lub uznar ej 
przez  M. W R. i O P. za  row norzęaną .

e^ świadect a trzylrt  iiej nauki w przemyśl 
instalacji wodociągowej, albo świadectwa ukoń 
czer.ia nauki w blocharstwie kottarstwie, kowal 
stwie i śli-sarstwie.

2 Udowoun enie praktycznego zatrudnienia  
w przemyśle insLTscvj wodociąg iwycn. Czas prak ­
tycznego zatrudnienia  (po ukończeń u nauki) 
wynosi:

a) dla  inżyn trów  i akso 'w ei.tow  s :kó f  tech­
niczny, h typu w y ż sz e jo — 1 lok.

b) dlą absolwentów szkół technicznych typu 
zasadniczego i szkó ł  m istrzów —2 .ata.

c) dla osób, k tó re  p o s h d ? ią  świadectwa 
nauki w przemyśle instalacyj wodociągowych — 
ó lat.

d) dlai o rób, posiadających świadectwo n a ­
uki w r d d  lale ś lusarsk  m—4 lata.

Osoby, posiadające dow ćd  uzdolnienia  d )  
sam oistnego wykonywania j e :n e g o  u na  tępiłją 
cych rzemiosł- blacharsi.wa, kotlarstwa, kowalstwa, 
lub ślusarstwa, w'ykazu|ą umiejętność zawodową 
przedłożeniem tego  dowodu, oraz  dowodu prak­
tycznego zai rudni en „ w p rz em js le  .nstaUcyj wo- 
doc ągowycn p izez 3 lata.

— N areszc ie  t ro z u n T a n o .  Wydział tran ­
sportu  i porządku  Magistratu m. Wilna wydat 
os ta tn io  zarządzenie ,  zabraniające zsypyw anie do 
Wilejki śniegu z mostu B ernardyńsk iego ,  (s)

SPRAW j  A K ADEM1CKIE

— R a d jo e y  „ k w a d r  n s  ; k ad em ick  “ . Wi­
leńska  s tacja  nadaw cza P. R. w prowadziła  ino- 
Wucję, mian. t, z w. „kw adrans akademicki"; co 
tydzień więc we śrouę, cząs tk a  programu będzie 
pośw ięcon a  wyłącznie życiu akadem ickiem u i 
będzie miała o ha iak .  r informacyjny lub n a u k o ­
wy, czy też  l i t . rack i,  K ierownikiem tego „kwa­
dransa" zos ta ł  p. J. Leżeński.

SPR 4W T  ŻYDOW SKIE
— K uchnia  k o s z e rn a  dla ż o łn ie r z r -Ż y d ó w

Na sku teu  starań , poczyni nych p 'zez Z '„ ó w  — 
w łaaze w o jsk rw e  postanowiły uruchom ić przy ko 
s .a r„ch .  t iUudsM g .  kuchnię leoszerrą  dla żoł- 
n ie r .y  Żydów, (s)

R Ó Ż N E
— Z K n su la tu  f c ' t e - s k i e g o  w  W In e 

Konsulat n id e jsz em  kom unikuje ,  iż w obec świą. 
B. N KonsuUt Łęizie nieczyn iy 25, 20 i 2 /-g> 
gruam a r. b.

— W s p r a w ę  s c h r o n is k a  n a d  jez io rem  
N a r o c '  W dniu 21 b. m. o godzini 18 -ej w Urzę­
dzie WojewódzK m  en było się pod przewodnic­
twem p. wo ‘wo .y Raczkiewicza posieuz'-nie przed­
stawicieli zain teresowanych instytucyj społecznych 
w sprawie  budowy schron iska  *urystyćz .. go nad 
jeziorem Narocz.

Zdecyaow ano  przyjąć działkę ziemi na ten 
cel z darowizny właściciela maj. U /ły  p. P io trow ­

skiego, nas tępnie  omawiano sprawę projektu bu­
dowli oraz wyłoniono komisję ao  prz is tud j^w ar. a 
i zrefero1 a nia na n a s tę p ie m  zebraniu  pr tjeKtu 
s ta tu tu  Towarzystwa, k tó ie  przeprowadzi akcję 
budowy.

— Wyniki eg zam in ó w  dla  II k a r s u  d ozor  
cow więzień  „ S te fań sk ieg o  W dniu 21 .XI1 r. b. 
odbyły -ię kon  owa eg am inr  II kursu dla dozor­
ców więz‘e ia Stefańskiego pod przewe n twem 
pr-, ku ra to ra  Sądu O kręgowego p. ChodecKieg1. 
Do egz im inó- '  stanęło  10 abiturjenrów, z których 
z wyniKiem dod„tn.'rr złożyło 9. Przyczem na p {■- 
staw e metryki j f z e l r  czej za aeb re  wyniki w 
strzelaniu p. pror ora to r  wręczył dwum udzna. zo- 
nym dozo r-om  dwie r. ogrody w postaci Srebrnych 
ż :tonów, W krótkiem przemówieniu j kie p p ro­
kurator wygłosił  po odczytamu wyn ków egzami­
nu, podkreślił konieczności dalszego sam ok sz ta ł­
cenia się.

Dziękował panu prokurato i owi jak i wszyst­
kim zebranym  preie jentom, k tórzy  sw ą cezi >te 
resnw ną  pracą przyczynili się ćo  podniesienia 
p o z io m t intelektualnego dozorców, racze ln  k wię­
zień a p. Bolesław Urbanowicz.

— T r a  sm>sj'a ra d jo w a  w Bazylice. W 
związku z w prowadzeniem  w Bazylice transmisji 
radjowej, nastąpiła  tam ostatn io  ca łkow ita  prze- 
róbtca instalacyj e lek trycznych wprowadzony 
zosta ł  prąd zm ienn j ,  we wszystkich zaś kapli­
cach zaprow adzone zosta ło  światło  elektryczne.

Z a b a w y .
— >,Bal k o d z  n y  W o js k o * e j“ . jak m m

komunikują ,  „Bal R odz in1’ W o is k o -e j"  odbędzie  
się dnia 7 stycznia 1928 r. w sa lonach  D omu O f i ­
cera (ul M ckiewicza 13).

Teatr ł muzyka.
— „ K e d u ta “  n a  Pohu lance .  B t t le j e m  O 

s t ro b ra m s k le .  W nieozi*lę 25 b. m. o gortz. 20-ej 
Zespół Reduty wystawia po raz pierwszy sztukę 
zn irego w Wi nie uutora p. T a d tu s - a  Uopalew- 
skiego p, :. „Betlejem O stro b r . im sk e" .

— W idów  ika św ią teczne  Niedziela 25-go 
b. m. o  godz. 20-.'j „Betlejem G st ob-amskie*

— P-r.iedziałek 2ń-go b. m. o g )dz. 12-ej 
przedstawienie dla nzieci „N 'c św Mikołaj** na 
celi kultura lno-ośw iatowe Narodowej Organizacji 
K ot et.

— O godz JO-ej „Zemsta" kom edja  Al F re­
dry po cenach zn żonych.

— O godz. 20-ej Betlftjem O strobram sk ie .
— Wtorek o godz. 20 ej „Betlejem O s tro ­

bram skie*.
- -  Ś roda  o gouz. to-ej „Noc św. Mikołaja*, 

o godz 20-ej „BetUjem O strobram skie* .
Bilety w cenie od  40 gr. (n« przeds 'aw ienie  

dla dzjeci od 20 g r ) sprzedaje biuro „Orbis* i 
kasa T ea tru  w dsiu  r r eJs taw .enia  od godz. 14-ej.

— T e a t r  Po lsk i  (s a la  „ L u tn i a -1)  D /is  ej- 
sza  p re m je ra .  Pełna bajeczt, e zabawnych se tn  i 
komicznych sytuacyj fa r ;a  Laufsa „ u o ra  warja- 
ló w “ n u  w tea trach sw oją  usta loną  św ie tną  tra ­
dycję; wznowiona obecn.e w Teatrze  Letnim w 
Warszawie wytrzymała nsjw iększą ilość przećsta-

ień. Zai hęcony p wodzeniem w arstawskiem, 
T e a ' r  Polski w Wilnie daie dziś premjeię tej d o ­
skonale j  farsy.

R a d jo.
PROGRAM STACJI WILElśiSKIEJ.

Fala 435 m.
NIEDZIELA 25 grudnia.

10.15 —11.45. Transmisja  z Katedry Poznańskiej.  
Celebruje ks. b :skup Rasomski.  Kazanie wy­
głosi ks. P ' a ł a t  Adair -m.

10.25.— 16.5C. kolendach* odczyt wygłosi p. 
Siani ław Wę ławski.

17.Ou. „B ebejem  Polskie* Lucjana Rydia ( t r a n s ­
misja z Krakowa).

Następnie: Koncert popołudniowy orkiestry  pod 
dyr.  prof. Aleksandra Kontorowicza. W pro­
gramie m uzyka tekka.

20.Cn-. Koncert w ieczorny (transm isja  z K .asow a .j  
Kolendy w wykonan u chóru  me=kiego „E- 

. ch o “ poa dyr. Bolesławę Wallek-Walewskiego,
Na zakońcren ie ;  G azetka  radjowa.

PROG R \M  STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 1111 n...

PIĄTEK 23 grudnia.
11.40. K ł. mun katy P. A. T.
'2.00. Svgnał czł r i komunikaty.
14 40. Kumunikaty.
16.20. „Pr-ngląd wydawnictw perjodycznycl,*.
16.40. Odczyt p. t. „Boże Narodzenie w zwycza­

jach ludowych*.
17.05. Komunikaty ekonom iczne F 4.T.
1J 20. Odczyt p. t- „Okręgi Hodowli Koni w Polsce.
17.4 \  K 'ncer* popołudniowy orkiestry  domrzystów .
15.55. Komunikaty.
19.15. R orm a t ści.
19.3C. Odczyt r .  t. „Igrzyska Olimpijskie*.
19.55. Pc gaćanka  muzyczna.
20.15. Transmisja koncertu  symfonicznego z Fi!- 

ńarmonji.
22 00. Sygnał czasu i komunikaty.

G L L A
^PREZERWATYWY,

6237

„DLL
l e t y n a  i s t n i e j ą c ą  n i e d o ­
śc i g n i o n a  irkff ś w i a t o ­
w a ,  u d o w o d n io n a  z u n e ł n a  
g w a r a n c j a  z a  k a ż d ą  ; u u -  
kę. C e r t  in r z e d a ż y  d e ta -  
t i c z m a  z a  uzin Nr. 1203  
z ł  9 . - ,  Nu 11,32 zl 6.40.

iii ‘lilelsli M .
— K rw otok  p rzy czyn ą  śm ierc i .  Nagle 

imarh  wsicutek eilnego k rw e to tu  z gardła m-k& 
wsi K u p r j in s z e k  D rozdow ska  Felicja lat 72.

— K radzież. Z  n iez jm k m ęO g o  mieszkania 
majora 5 p. p. Leg. Zdzisława Zajączkow skiego 
przy ul. Chorimskiej 36, pode: as jego n ieobec­
ności nieznsn. sprawcy skradli garaerobę, m a t n -  
jaty i obuwie.

Popierajcie p n e m js ł krajowy.

Miejski Kinemaiograf

Kulturalno-O światowy
SALA MIEJSKA 

(ul. OsiroDramsk 5)

0<( dnia 21-go do 23-go grudnia r. b. włącznie będą wyświetlane filmy:

......m  P i ł U i  w  G en e w ie"
poplątana salonowa historia w 8 miu aktach. W rolach gł. a^eryka^s 1 Max Linder 
Raymond Griff th i B^tty Corr.pson. N adprcgiam - „O królu, który m iał och otę na 
słom ie robić interesy zło te" — komedja w 3 ch aktach. O rkies tra  pod dyrekcją r w 
Szczepańskiego P o czą tek  seansu  o godz. 4. O sta tn i  seans  o g. 10. Cena b ile tó a :  pa r te r  80 gr..

balkon 40 gr. W poczekalni k on ce r t  rad jo . P rogram  św iąteczny „ Best a m orska* . 24-go grudnia kino nieczynne.

Sprzedam
DOM

Dowiedzieć się w Admin 
„Kur. Wił.- 6233 4

NA Ś\\IĘ T A  po cenach fabrycznych

p olec . w. NOWICKI- W;l" ° ie f t  30-
m oc podarunków na Gwiazdkę oraz 6194-0

w dziale dam skim : m oane w dziale męskim: m odne
suknie baioise i. wizytowe, swetry, pofi- koszule frakowe, zefirowe, krawaty, 
zochy, rękawiczki, śniegowce, toreb- kołnierze, swetry, poulowery, skar- 

ki, szale i t. p. petki, kalosze 1 t. p.
Gwarantowane modne damskie, męskie i dzie.inne OBUWIE spacerow e i balow e  

N ajw ększy wybór konfekcji, galanterii, orar towsrów zimowych. 
UW AGA! pp. urzędnikom i wojskowjm  udziela się kredyt. UWAGA!

Radjo „AUDJON“
K

Aparaty lampowe od 1—8 według najnowszych schematów  

Aparaty detektorów e w dużym wyborze.

Wszelki radjosprz^t(ndpow-ad'i,ący ■wymj2anom nowo‘■ czesnej techniki

Materjal izolacyjny „gumrroid*
Kto pragnie posiadać dobry odbiornik i sprzęt,

6123
niech nabywa w firmie

Baczność sportowcy! łów sp o ilćmycłi' zimowych, jak to 
Narty krajowe t zagrań. oraz w szelk i sprzęt
do nich: buty, wiązania, wiatrówki, rękaw ice sp ortow e, łyżw  y 

i w szystkie artykuły sportu z im ow ego
Dom Sportowy Ch. DIN CES, Wielka 15. Teł. 10 46.

UWAGA! P p. wojskowym, urzędnikom  państwow ym i k lubom  spor tow ym  udzielamy 
rab t tu ,  oraz  k ied y tu  na dogodnych warunkach 

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowem 6242-1

Łollil zabawi, ozdoby
KALE1NDA3ZE

w wielkim wyborze

W. Borkowski,
ul. Mickiewicza 5‘, teł. 372,

Filja: S -10  Jd6ska 1, teł. 371. 6210-0

P O K O J U
elegancko umeblowanego

(m oże być salonik) z nieKręouiącem wejściem (po­
żądana wanna) poszukuje w centrum miasta.

Oleity do „Kurjcra Wileńskiego" dla J. B. 61*2

Dnia 10-go stycznia 1928 roku
o godz. j C ej odbędzie się w Rejunowem Kierownictwie Inten- 
dentury, Wilno (ul Legionów  2) niecgianiczon.” przetnrg na 
arendacyjną  dostawę siana i s łorój dla  . Iddzia łów  G arrizdnu  
N. Wiń jkz na czas od 15 1. do 15 lipca 1928 roku

BI ż szych informacyj zasięgnąć m ożna w Rej. Kier. Inten- 
den tury  Wilno.

R ejonow e K ierow nictw o Int. Wilno
6239/2269/VI L dz. 4056/żywn. ________

®0<3jOO<̂ 23OO<SE>OS)J<S2>0W. rS£>CW0ci2>(l }<SS>OOC2>00<SZ>0®

l i r a a t j j
* uprzejmie proszę o wykorzystatiie okazji zro- |  
(j bu n a taniego i ła u ego x
f  podarunku gwiazdkowego dla dzieci, i
0  WIELKI WYBÓR LALEK ' W
® CENA NIŻEJ KOSZTU. «

|  poleca firma „UNIWERSAŁ" |
S przy ul. W i elkiej Nr. 21. 8

6 1 0 7 - 5  ^
®0<S>00<S>(i3<Z?>0®0<SE},)®OCS>r®'1<S>00<S>wO<S£>OOc«Z>0®

P O T R Z E B N Y  R O L N I K
ze Srtdniem lub wyższem wykształć., energiczny, znający 
mleczarstwo i nasiennictwo Oferty  nadsyłać pod adres.:

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I  
W ilno, Z A  W A L  N a  11 a

Skład maszyn i narzędzi rolniczych. 6240

I

|(SX Si® X 9(SZ 3m Z c>(SX S'® SX e)i£X Si <ŁŁŁż><ŁŁeMfoig3CSłgjJŁ»»ig>d>'̂ '>

| najlepszy, bo kulturalny, modny, tani podarunek 9
n a  g w i a z d k ę  ** k a d j o - a p a r a f  I

f i r m u  y |  P 1 ^ * T D l T ł * T -w o Kuujutechniczne w W iln^, S
1 11  u l V  I  U  I  1 W.leńska 24, t hf. 10 38. S

Q Aparaty detektorowe i lampowe (ćo  8 lamp) o  niezwykle dalekim zasięgu Q
i czystej, przyjemnej audycji, wyróżnione na wystawach w Polsce, Francji

in i Włoszech. B ardzo d ogodn e warunki ąplaty. a
L Skłaay wyrobów: Głębokie—Zamkowa 29 L.iaa—Suwalska 65, Baran ’>wi*ze—Szeptyckie- * 
g j _________ go—33 N ow ogródek— Korelieka 4, ołkow ysk— Z amkow a 9. 58y7-d;j

K A L E N D A R Z E
ŚCIENNE BIUROWE K SIĄŻ k OWE, 

M A T E R J A Ł Y  P I Ś M I E N N E ,  r
f )  T p  7  T « Ą  w i g l  sw  ą teczne  i n o w o ro c zn e  

M -mJ *rw I i i  w a  tys tycznej r e p ro d u k c j i

poleca Księgarnia K. Rutskiego
W le ń s k a  38 T e l.  941. 0223 1

S p . a  u , o,

DRUKARNIA „PAX“
UL S«r. IGNACEGO 5. U1LNO.

Tel«f«i ®ir 8—*3
W y k o  a  a  j e  w n d k k  r o b o t y  _ r u k a r a k l e
I lntroliiitorule aaybko i żoklfdalc.
CZAiOPISMA,

KS! SOI RACHUNKO B,
KSIĄŻKI 1 BROSZURY,

T ABKLF,, B-uBT r  PLAKATY 
DRUKI KOLOROWO i ILUS1 kACYJNB 

CENY <13̂ 11
AYKONANIB DOKŁADNE I SUMIENNE.

HALLOM RADJOM
Patefuny, g*amofony oraz płyty g-amof. i patef., 
jakoteż skrzypce, bałałajki, git-ry i maudoliny, 
lustra, zabawki dla dżieci i różne anyicuły s łor- 

towe. Maszyny do szycia
P O L E C A  6168

„UNIWERSAŁ*4
W I E L K A  21.

WitiLKI WYBÓR1 DOGODNE WARUNKI.

“  pantofli i",Z
filcowych i Skórzanych 

poleca

I. Wildsztejn
* Rudnicka 2 6053-4

Niedrogo
2 ch pokojowe mieszkanie 
z kuchnią do wynajęcia. 
Targowa 9. 6207 1

U niew ażnia się
zgubione dokum enty  wojskowe 
na  imię S t-n is ław a  Hołuba, 
syna  J ó z e b ,  zam. w majątku 
W osznaryszki,  gm polańskiej, 
pow. oszm isńsk iegc . 6238

K e iaż l ra  w«|sk., zaś.v.
Ki zy :a w:> i 

Inn : d kum en ta  sk ra ­
dzione u Leonardy  Bec- 
dar suiaj zam. K olcn ja  
Wil. Nr 1, unieważn. się.

. im L t a M w r n r a t q t g c a n a 8 t i3 C a i3 CQi.aM giriir.aria
O głaszajde się w  „Kurjerze Wileńskim".

Dnia 19. XII. b. r.

zgubiłam
książeczkę rachunko­
wą „Schroniska Izo­
lacyjnego* im. Ję­
drzeja Śniadeckiego, 
mieszczącego się przy 
ud. Senatorskiej (An- 
tokol) Łaskawego zna­
lazcę uprzejmie pro 
s?ę o  zwrot takowej 
pod w/w adresem lub 
do Aam „Kur. W!1 ", 
za co zgóry wyrażam 
serdeczne podzięko­
wanie.
6218-1 Siostra.

DiilaDle; H u j f  
n a  W D.' i .  

B. SikOlJil I

u . awalns 3D.
5)96-18

Czarny narcyz

Korona,
różne zapachy

Guerieina,
Hobiqant,
Coty,

kasetki
gwiazdkowe,

wielki wybór myaeł I
kosmetyków
po niskich cenach , 

poleca POLSKI skiad 
apteczny

E. KudiRw icza i S -k i
ul. M ickiewicza 26 

Tel. 7 10. 6.49 0

Jtot-wif
aż iż. w 1840 r. ut. uominl- 

.  17, żoiol W-Ć8.

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim**.
Reaakcia i Administracja Jagiellońska 3. T el. 99. Czynne o a  goaz. 9—3 ppoł, Naczelny red ak to r  przyjmuje od  2—3 ppvvt. R edaktor działu gospodarczego  przyjmuje od 8—9 wiecz. RęKopisów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje od  9—2 ppoŁ

O głoszenia  przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz K on to  czekow e P. K. O. 80.75J. D rukarn ia  — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893.
C E N A  PRENUMERATY m lesięczule 1 odnoszeniem  do łom u lub przesyłką pocztow ą 4 z l. Zagranicą 7 zl, CENA O G ŁO oZSN: za wiersz milnnetiOrfy przed tekstem —23 gr., w tekście — 30 gr., za tekstem  —10 gr., og łoszen ia  m ieszkaniowe -1 0  gr. (z a  wiersz 
petitow y! kronika reki.— hadeszane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), d li poszukującyco pracy—50°'o zniżki, og.1. cyfrowe i u b elow e o 20°/o d .ożej. ogł. z .astrzeżeniem  miejsc* 10% d 'ozej. Zagraniczne 50% drożej. Układ ogłoszeń  5-cio łamowy, na stro­

ni* IV 8-m io caotdwy. Administracja zastrzega sob ie  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń .

'W rzawę:’* T#W  W ' 4 s "  „ P o g o ń Rcdaktoi * i .  A F « ria « w » k l


